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fwiedzenia Najświętszej Marji Panny, zakończy się 
Modpust tygodniowy tego tytulu w kościele parafjal- 
Snym N. Marji Panny, na Nowem-Mieście, a z nim 
A jednocześnie ezterdziestogodzinne nabożeństwo w dniu 
5 wczorajszym rozpoczęte. 

Parządek nabożeństwa będzie następujący: 

4 Wystawienie Najświętszego Sakramentu nastąpi 0 

godzinie 5<tej zrana. 
|  Wotywa odpustowa rozpocznie się o godzinie 9-tej. 


{bedzie słowo Boże. 

Nieszpory zaś kończące całą tę uroczystość rozpo- 
$ czną się 0 wpół do 5-tej po południu, z kazaniem i 
S procesją, po której skończeniu udzielonem będzie bło- 
M gosławieństwo Najświętszym Sakramentem. 
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W sprawie słownictwa lekarskiego. 


—— 


|| Warszawskie Towarzystwo lekarskie na ostatniem 
kjswojem tegorocznem posiedzeniu rozbierało nadzwy- 
jczaj ważną kwestję słownictwa lekarskiego pol- 
ią skiego. "A i 
| Wiadomo, iż Towarzystwo lekarskie krakowskie 
bi wyznaczyło komisję złożoną z drów Janikowskiego 
js. p. Kremera i Oettingera, której poruczono ułożyć 
A stownik łacińsko-polski wyrazów używanych w me- 
G dycynie iub w naukach z medyeyną' ścisły związek 
Wmających; słownik taki miał być wydany kosztem 
4 Towarzystwa lekarskiego krakówskiego. 
| Komisja krakowska wzięła się szparko do pracy, 
Mła nazwiska zaszczytnie na polu literatury znanych 
sł autorów Janikowskiego i Oettingera, nie mówiąc już 
fo Kremerze, który przed kilkoma miesiącami życia 
i lokonał, każą „przypuszezać; ie Arielo birer iii 
Hlokonare odpowie wszelkim wymaganiom. i 
Wszakże pod względem wyrazów nieużywanyc 
Ki w mowie potoczonej, lecz tylko w nauce, która z ka- 
lodym dziesiątkiem lat przeobraża się i nowemi zdo- 
HM byczami wzbogaca, wielkie panuje zamięszanie. 
M ` To co jedni za dobre i odpowiednie, duchowi języ- 
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* Dlatego to, ile jest centrów naukowych, w których 
b mówia i piszą o medycynie po polsku, tyle jest języ- 
Hków naukowych lekarskich; różnorodność ta tak jest 
M wielką, iż lekarze jednego miasta prawie zrozumieć 


— W dniu jutrzejszym tedy, jako w oktawę Na- ; 
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Suma 0 godzinie 11-tej, w czasie której głoszonem 
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nie mogą tego, co lekarze innego miasta mówią lub 
piszą o medycynie... 

Stan. taki długo. trwać nie może i nie powinien, 
a układanie słownika przez ową komisję krakowską 
nastręcza wyborną okazję do zaprowadzenia rady- 
kalnej reformy w tej sprawie. 

W rzeczy samej słownik, wydany wyłącznie przez 
krakowskich lekarzy, zawierać musi i będzie mnó- 
stwo wyrażeń miejscowych, które i w pismach Jekar- 
skich czytać się dają i które tam już prawie zyskały 
prawo obywatelstwa, a które bynajmniej obronić się 
nie dadzą. 

Pojął to trafnie prof, Łuczkiewicz z Warszawy i 
w szeregu listów, pisanych do Przeglądu lekarskiego 


dy w tej sprawie z lekarzami warszawskimi, lwow- 
skimi i poznańskimi. 

Słownik taki, wydany wspólnemi siłami, za wspól- 
nem porozumieniem, obowiązywałby wszystkich le- 
karzy. piszących, wszyscy musieliby się do niego sto- 
sować i osiągnęłoby się tak wielce pożądane jedno- 
stajne słownictwo lekarskie. | 

Rzecz to prosta i zdawałoby się, iż ważności jej! 
nikt nie może zaprzeczy -tymezasem stało się, jak. 
to zaraz się dówiemy, inaczej. 8 

Wskutek listów prof, „uczkiewieza, którego za- 
sług: w tym względzie ni można dosyć wysoko oce- 
nić, komisja krakowska zgodziła się na to, żeby le- 
karze warszawscy przyjęli udział w układzie owego 
słownika, ale miesiąc czasu, który na to przeznaczy- 
ła, nie pozwolił o:brzymiej tej pracy podołać. 

Warszawskie Towarzystwo lekarskie wybrało skut- 
kiem tego komitet, który miał się zająć rozpatrze- 
niem słownika wydanego przez Skobla i Kremera 
w r. 1868 w Krakowie i poczynieniem odpowiednich 
uwag, dać pojęcie o tem, j jsi lekarze-na tę 


Otóż słownik ten 'swojego czasu miał pewne zna- 
„czenie, ale przepełniony jest taką masą dziwnych, 
niezgodnych z duchem języka wyrażeń, że najskro- 
mniejszym wymaganiom dzisiaj nie odpowiada. 
Cheąc dać pojęcie o dziwaczności wielu słów przez 
niego podanych, przytoczymy tu niektóre z nich: 

, Krankentdrter — chorowniczy, rostbraten — sma- 
| żyste, —rińdfleisch (qekochtes) — warzyste, — chirur- 
| 
| 
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qia—cyrulietwo, rekoleeznictwo,—anatomia—cezłon- 
kownietwo, — abhartung — skrzepczenie, — armen- 
kaus—nbożyniec, — irrenhaus—obłędzieniec, — brak 
apetytu -— bezłakność, — naturforschung — rodotni- 


ty, 


CHYBIONA POWIEŚĆ. 


PRZEZ 
EOLESŁAWA PRUSA. 


—— 


(Dokończenie. — Zotaczyć nr 148) 
RX. 
EPILOG. 


Może dopierv w godzinę wyszedł lekarz od chorej 
do sasiedniego pokoju, gdzie rozpaczał pan Jan, w to- 
M warzystwie ciotki Andzi i baronowej. | 
E — Cóż m ja eórka?,.. Czy będę mógł widzieć ją?.. 

Wiec ona żyje 2... Czy będzie zdrowa?... 

M < Panie—odparl lekarz—z chorą jest w tej chwi- 
{li bez porównania gorzej, aniżeli było kiedykolwiek. 
£ Dla tego proszę, ażeby nikt nie wchodził do niej bez 
mego „pozwolenia. Wizyta szanownego pana u niej 
byla wcale niepotrzebna. Pacjentka jest bardzo 
B wzburzona. 

| — Cóż ona mówi?—pytał pan Jan. . raj) 
— Płacze za matką, o której śniierci dowiedziała 
Psie wcale nie w porę. 
Pan Jan uderzył się ręką w czoło. 

l — Och! jakiżem ja nieostrożny: ~ A: c 
$ Wszyscy przed nią umieli ukryć śmierć mat i, a tyl- 
ko ja nie moglem... Ale nie dziw się doktorze... Wiel- 
jka boleść... s SERA ; 

BW tem miejscu przerwała mu pani Weis, zapytując 
piekarza: PAES rA 


. 


kap Więc jakiż jest stan chorej?... Sądzę, że można 
mieć jeszeże nadzieję... 

— Nadzieję, można mieć zawsze, natura posiada 
potężne środki, ale... stan jest taki, że chora może 
t albo w jednej chwili umrzeć, albo za kilkanaście dni 
| być zdrową. Dla tego jeszcze raz proszę, ażeby nikt 

jej nie odwiedzał, bez mego upoważnienia. Niech so- 

bie pacjentka odpoeznie, uspokoi się, a resztę—zrobi 
natura, oile organizm nie jest ostatecznie zrujno- 
wany. 
Pogląd ten wygłoszony przez lekarza z całą powa- 
gą zgnębił pana Jana, który zawsze miał pociąg do 
| faktów wyraźnych, a lękał się wypadków dwuznacz- 
nych. Gdyby Anielka była zdrowa, pan Jan cieszyłby 
się szczerze, gdyby umarła nie mniej serdecznie roz- 
paczałby po niej. 

Ale wobec niepewności, mogącej trwać kilka, że 
nawet kilkanaście dni, pan Jan wpadł w rozdrażnie- 
nie nerwowe, stracił humor i nurzał się: we wspo- 
mnieniach bolesnych. 

Baronowa oddała mu do dyspozycji połowę domu, 
piękny ekwipaż, kucharza i słażbę. Ale pan Jan nie 
korzystał z jej uprzejmości. Na spacery nie wyjeż- 
dżał, jadał nie wiele i całe dnie spędzał zamknięty 
w jednym pokoju, oczekując na wiadomości o stanie 
zdrowia Anielki, które werąż były wątpliwe. Czasami 
budził się wnim człowiek dobrze wychowany, 'a 
wówczas przechodził do baronowej. i albo siedział 
smutny, albo rozwodził się nad nieszczęściami, jakie 
. na niego spadły. í i są 

— Los zabrał mi majątek, żonę, a teraz sięga po 
obrkęmówit.—Majątku mi nie żal, zresztą żyjemy 
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krakowskięgo, wykazał konieczność wspólnej nara- 


ctwo, rodociectwo, — dentysta — lekarz zębownicz ” 
| zębopraw,—Kissingen (zdroisko- w Bawarji)—Kisię-| 
ga,—Kreużnach—Krzyżnak,— somnambulus—senno-F 
| włok i t. p. it. p. Ę 
| Wyrazów takich mnóstwo w owym słowniku znaj-$f 


dujemy, a oprócz tego dziwnej pisowni użyto, np. 
wszędzie zamiast środek—śrzodek, zam. pośredni—H 
pośrzedni piszą. > Ą 
Łatwo pojąć, iż wyplenić wszystkie te naleciałości 
w dziełe obejmującem 43 arkusze druku, i sprawić 
się z tem w przeciągu kilku tygodni było rzeczą nie- $ 
możliwą. ; 
Komitet wywiązał się ze swojego zadania jak mógł, $. 
podał bardzo wiele pojedyńczych uwag i zredagowałjj 
kilka uwag ogólnych, które na wzmiankowanem pò-% 
siedzeniu Towarzystwa lekarskiego przedstawił, a 
które ono prawie jednogłośnie przyjęło. 
Najważniejszym wszakże faktem na owem posie-f 
dzeniu był następujący. { 
Prof. Łuczkiewicz w jednym ze swoich listów do 
Przeglądu lekarskiego objawił życzenie, żeby drukf 
owego słownika wstrzymany został i żeby go bądżĘ 
w całości w rękopisie, bądź też w pojedyńczych ar-| 
*kuszach w korekcie przesyłano do Warszawy, Po% 
znania i Lwowa, gdzie oddzielne komisje zajęłyby $ 


- się poczynieniem swoich uwag. 
` W odpowiedzi na to prof. Janikowski oświadczył, $ 
-iż jest to niemożliwe, i opóźniłoby co najmniej o pa-Ę$ 
rę miesięcy drik słownika. S 
-Warszawscy lekarze gi inaczej na to się za-j$ 
, patrują; skoro tak długo obehodziliśmy się bez takie% 
go słownika, możemy się jeśzcze. parę miesięcy, lub ś 
choćby rok i dłużej bez niego obejść, bylebyśmy tyl% 
ko ważny cel ujednostajnienia naszego tu słownietwafć 
osiągneli. UP. 3, 
; idy trzeźwo na rzecz tę zapatrujący się przy- 
mA; że rok czasu niczem nie jest, wobec tak donio-H 
słej ważności tej sprawy. 
Otóż z.przyjęmnością dowiadujemy się, iż. Towa-| 
| rzystwo lekarskie warszawskie postanowiło na osta- 
| tniem swojem posiedzeniu, zanieść do Towarzystważj 
| lekarskiego krakowskiego prośbę, żeby druk słowni-f 
ka stanowczo wstrzymanym został celem dokładnego% 
roztrząśnięcia go w sposób, przez prof. Łuczkiewi-Ę$ 
cza podany lub inny, który. za stosowny uważany% 
będzie. i- 
| Decyzja ta postawiła tę Ę Baki, “na innej zupełniegę 
drodze i nie wątpimy, że tą drogą dojdziemy szybko% 
ʻi dobrze do wymaganego celu. f 
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w epoce przejściowej, która najznakomitsze fortunyf$ 
pożarła. Co się znowu tyczy biednej żony, ta choro-K$ 
ała od. kiłku lat, śmierć; jej można było przewi-$$ 
dzieć... Ale Anielka, ten nierozwinięty pączek, czy 
podobna ażeby miał uschnąć przedwcześnie! gi 
Wówczas baronowa, która była serdeczną przyja- Ø% 
ciołką, starała się uspokoić go. Mówiła, że Anielkajg 
wróci dg zdrowia, i że majątek znajdzie się... Co zaś% 
do śmierci żony, wypadek ten był widocznem zrzą-$ 
dzeniem Opatrzności, która zacną kobietę powołałaź 
do chwały swej, w celu niepojętym dla słabego rozu-$ 
mu ludzkiego, ałe zapewne słusznym i dobrym. 
Pan Jan należał widać do silniejszych rozumówj 
ludzkich, on bowiem doskonale rozumiał, że owymi 
celem Opatrzności nie było nic mnego, tylko umożli-8$ 
wić mu pozyskanie drugiej żony i wraz znią jeszczetj 
większego majątku.. W podobny sposób Szmul (któ-g$ 
ry w dobrach baronowej otrzymał nareszcie oddawnaf 
upragniony młyn) pojmował niezbadane wyroki. Do-Ęf 
myślała się ich również i poczciwa ciotka Andzia, naķ 
której rękach zmarła biedna matka Anieiki, nie mo-§ 
gąc doczekać się ani pomocy od ciotki prezesowej,pR 
ani przyjazdu męża, ani powrotu do dzieci. $ 
Słowem, wszyscy domownicy, a nawet sąsiedzi$ 
wiedzieli, że pan Jan najwyżej za kilka miesięcy mag 
zostać mężem baronowej Weis, z którą oddawnaś 
'swatał go przewidujący arendarz. Tylko choroba 
.„Anielki przeszkadzała urzędowemu ogłoszeniu tej 
-wiadomości. - 3 . f 
„Ale, pan Jan nie myślał teraz przynajmniej o wese- 
lu. Dręczyła go obawa 0 córkę, i niedające się stły- 
( mić uczucie, że w nieszczęściach, jakie działy się do- 
„koła niego, on nie małą rolę odegrał. i 
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Gdy dziecko chorowało, doktora nie wzywali, gdy 
zaś umierało, o śmierci bynajmniej nie zawiadamia- 
no policji, 

d Szyfersowej wzięli dzieci kilkanaścioro, z któ- 
rych umarło troje, jak mówi Stempniak, czy też 
czworo, jak powia a Szymezakowa. 

Zeznała ona mianowicie, iż jedno z tych zmarłych 
dzieci podrzuciła przy okopach od strony ulicy Grzy- 
bowskiej, drugie na Powązkach, trzecie w pobliżu 
kolei obwodowej, czwarte zaś, owego chłopczyka, 
na uliey Wroniej. 

Urząd lekarski orzekł, że niema dość danych, aże- 
by można było wnioskow. ać, iż uduszenie yło roz- 
myślne, niemowlęta mogły umrzeć na koklusz ete.; co 
się tyczy Szyfersowej, to znaną była ona w urzędzie 
ze złej strony. 

Trzymała mamki i ich dzieci tak nieporządnie, że 
rozciągnięto nad nią dozór lekarski i policyjny. 

Szyfersowa zeznała, że Szymczakowej dała tylko 
10 dzieci i to jedy nie jako faktorce, a nie jako 


Anne ma znaczenie a: pojedyńczego głosu, 
a inne wymaganie wyszłe z łona Towarzystwa nau- 


kowego i to, co godziło się odmówić prof. Łuczkii 
czowi, tego nie wolno odmawiać Towarzystwu mają- 
cemu przeszło sto głosów za sobą i to głosów inteli- 
gencji lekarskiej. 

O odpowiedzi Towarzystwa lekarskiego krakow- 
skiego i o dalszym przebiegu tej nietylko dla le- 
karskiej, ale i dla ogólnej literatury ważnej kwestji, 
nie omieszkamy czytelników zawiadomić. 3 
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Z sądu okragowogo: 


„Szesnaścioro dzieci zabiła! s 

„Dusiła je w kufrach*!... 

„Wrzucała je do ustępów*!.. 

»Dostawała zato pieniądze od matek wyródnych*!.. 
„Nie, to tylko łatwowierne mamki oddawały jej 


a karmienie swe dzieci, a ona je mordowała*!... mamce. 
"Takie i i im podobne | wieści, pełne zgrozy, wstrzą- Bliższych stosunków z Szymczakową nie miała 
snęły przed kilku miesiącami Warszawą całą. wcale. 


Matki, które oddały dzieci swe Szymczakowej— | 
a odnaleziono ich ośm—zeznały, że Szyfersowa po- 
lecała im Szymezakowę jako mamkę doskonałą i ko 
bietę uczciwą, brała od nich pieniądze z góry i nie 
wyjawiała i im ani jej adresu, ani nazwiska. 

Dzieci ich przy oddaniu na mamki były zupełnie 
zdrowe. 

Wkrótce jednak potem przychodziła do nich Szym- 
ae lub Stępniak z prośbą o pieniądze na po- 

ze 
Pitak tia Stępniaka i Szymezakowej znajdowa- 
ło się w suterenach i było małe, brudne i wilgotne. 

Z innych zeznań szęzególniejszą zwróciło uwagę 
Poo Nean dziesięcioletniej dziewczynki Malinow- 

iej, która oznajmiła, że będąc u Szymczakowej na 
dwa tygodnie przed Bożem Narodzeniem, usłyszała 
w mieszkaniu krzyk dziecka, w ydobywający się 
z zamkniętego kufra, 

Zdziwióna, zapytała Stępniaka co jest w pudełku? 

Stępniak odparł jej, że dziecko, i wypędził ją 
z mieszkania. 

Dziewczynka opowiedziała o tem swej 
i Brzezińskiemu, którzy potwierdzili to zeznanie. 

U Szymczakowej znaleziono w mieszkaniu dzieci 
czworo, 
i nie mo ło j już ssać. 

Ww szpitalu Dzieciątka Jezus, -gdzie powierzono je 
następnie, dwoje z nich zmarło. 

śledztwo wykryło zatem: 

e Szyfersów a, akuszerka i właścicielka kantoru 
stręczeń mamek, oddawała dzieci ich do domu pod- 
zków przy szpitalu Dzieciątka Jezus od 150 do 

Wypadek ten dał początek śledztwu, które a 200 rocznie; że z wyjściem przepisów w roku 1878, 
kryło, że chłopczyka podrzuciła Szymczakowa wyro- | nie dozwalających oddawać dzieci do domu podrzut- 
bniea, która wraz z kochankiem swym Andrzejem ków, Szyfersowa musiała wynaleźć jaki środek do 
Stempniakiem brała od akuszerki Szytersowej małe | pozbywania się tych niemowlat, które u niej zosta- 
niemowlęta „na karmienie“, | 

Za każde niemowlę otrzymywali od Szyf. po trzy 
ruble, a w razie śmierci dziecka porzucali je na ulicy. 

Szyfersowa miała im przytem zalecać ostrożność, 


G osiły one 0 zbrodniach tak potwornych, iż wy- 
dawały się bajką, puszezoną w obieg lekkomyślnie, 
wylęgłą chy baw mózgownicy piotkarza. 

A tymczasem rzeczywistość zdawała się nie za- 
przeczać i im wcale... 

Po pierwszych pogłoskach nastąpiły inne, dokła- 
dniejsze. 

I dokonanie zbrodni tych, jakich chyba szukać 
należało jedynie w utworach Borna, Rodego i tym 
podobnych „kowali romansideł*, zaczęło już bu zić 
wątpliwość o wiele mniejszą. 

Przemawiało za tem śledztwo, w sprawie tej wy- 
toczone. 

Zebrane poszlaki rzuciły oskarżenie na trzy osoby, 
które też do odpowiedzialności i pociągnięto. 

Są zaś niemi: 

Marjanna Szymczakowa, Andrzej Stemgniak i 
Wiktorja Szyfersowa. 

Do jakiego zaś stopnia uzasadnione były wieści 
powyższe, w istocie swej bądź co bądź nie pozba- 
wione prawdy, okaże to najlepiej akt oskarżenia 
i sam przebieg sprawy. 

Oskarżeni są o to, że za zobopólną namową i z ce- 
lem, naprzód obmyślanym, pozbawili życia przez za- 
duszenie: 1) d. 7 listopada T. z. dziewczynkę nazwi- 
ska niewiadomego i 2) d. 27 grudnia chłopczyka To- 
masza Szymańskiego. 

Oskarżenie to opiera się głównie na okoliczno- 
ściach następujących: 

dniu 28 grudnia roku ubiegłego policjant, prze- 
chodząc przez ulicę Wronią, zobaczył na chodniku | 
zwłoki chłopca, prawie jedno-miesięcznego, 


matce 


Szymczakowa. 
Szyfersowa stręczyła mamkom Szymczakową, ja- 
ko mamie mine ii przytem zalecać. OWOŚAPÓH. kodola} kozama ZA gada, na umiaszézenie dicci. la zz ao szt i uczciwą, nalegała na umieszczenie dzieci 


( Jan otrzymał "R dtm © 0 AET N A T T eaii e MN RR LU Al A E E A I pisany dobrze znanym mu chara- 
kterem, a wzywający go do domu proboszcza tej wsi, 
której niegdyś był właścicielem. 

O treści listu nie zawiadomił pan Jan baronowej, 
lecz wyjechał, o ile było można, bez rozgłosu. 

Na probostwie czekała go ciotka prezesowa, osoba 
mająca przynajmniej sześćdziesiąt lat, pięknie zbu- 
dowana, surowa i dumna. 

Po chłodnem przywitaniu z jednej, a kłópotliwem 
z drugiej strony, pan Jan zapytał, czy szanowna cio- 
cia nie raczyłaby przyjąć gościnności w domu baro 
nowej Weis, osoby bardzo zacnej, która... 

— Słyszałam aniej przerwała Ww yniośle ciotka.— 
Podobno stale mieszkasz w jej domu, a nawet umie- 


Kto stracił majątek? 

Kto zostawił rodzinę na pastwę nędzy? 

Kto zwłóczył z przyjazdem do chorej żony pomi- 
mo naglących listów ciotki Andzi? 

Kto w końcu nieostrożnym pośpiechem zadał stra- 
szną boleść Anielce, w chwili gdy walczyła ze śmiercią? 

On — zawsze on. I pesto tłómaczył się sam 
przed sobą, w yszukiwa mnóstwo przyczyn ubocznych, 
sumienie przecież wyrzucało mu, że on a nie kto in- 
ny był twórcą ciężkiej doli osób najbliższych. 

W czasie ty ch walk A pan Jan zmi- 
zerniał, przypomniał sobie o Bogu i codzień rano i 
wieczór, Boss odmawiał modlitwy. Ślubował też, 
że drugi raz majątku nie straci, Ale na tem skończy- 
ły się wszelkie jego zobowiązania na przyszłość. O | ściłeś tam dzieci?... 
innych nie miał pojęcia. — Musiałem, kochana ciociu. Majątek nasz utonął 

areszcie po upływie tygodnia lekarz zawiadomił | w klęskach kraju, Mecia umarła, Anielka ciężko za- 
g że Anielka ma się lepiej i że prawdopodobnie żyć | chorowała... 
ędzie. Wiadomość ta „cieszyła cały dom. Pan Jan — Ja nie odpisywałam na twoje listy, dodaj — 
pod wpływem uniesienia darował młodemu doktoro- | wtrąciła prezesowa. 
wi kosztowny: zegarek, a baronowa powóz i parę ko- į Pan Jan zwiesił głowę na piersiach. "Ten lew do- 
ni. Poczęto znowu odwiedzać biedn ną chorą, która | brych towarzystw robił się wobec ciotki jagnięciem. 
wprawdzie wciąż płakała za matką, lecz stopniowa — Posłuchaj mnie Jasiu—rzekła ciotka—nieszczę- 
Sdz 'skiwała siły i zdrowie. śliwej żonie twojej pomódz nie mogłam, pon 

Ni icbezpieczeństwo minęło, a wraz z niem smutek | często zmieniając miejsce pobytu za granicą, nie od- 
pana Jana i jego pokutnicze raktyki. Desperat za- | bierałam nawet jej listów. Ale. chciałabym dzieci o- 
czął częściej odwiedzać szlachetną baronowę, a na- | calić. Czy oddasz mi dzieci?... 
wet nalegać, ażeby ślub ich odbył się co najpóźniej Jeżeli oddasz, zajmę się ich wychowaniem i zapiszę 
w kat pawala; im mój majątek, pod tym wszelako warunkiem, aże- 

tej pory życie płynęło mu znówu w dostatkach | byś ty nim nie rządził. W przeciwnym razie zapiszę 
i zadanie wyjąwszy et kpi przykrość, jaka go na | wszystko na cele dobroczynne... 
progu nówej karjery spotkała. Pana Jana dotknęła taka mowa, 

AE o dnia „jępika ż wychodziła na ogród, „= Dzieci moje —przerwał —będą miały zapewnio- 

a niegdyś chory J swego kucyka), pan | ną przyszłość. 


Ji tylko u Szymczakowej i taiła przed niemi jej na- 
zwisko i adres. 

Biorąc po trzy ruble za każde dziecko i oddawszy 
Szymczakowej w czasie krótkim okolo 20 dzieci, 
musiała wiedzieć przecie, że Szymezakowa nie jest 


| w stanie wykarmić tylu niemowląt. 


| 


z których troje wyglądało bardzo mizernie | jednak dodano jej 


| 
| 
|» 
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Wreszcie, że kazała Szymczakowej podrzucać 
dzieci, zamiast zawiadamiać o tem właściwe władze 
i że dwoje dzieci (z których jedno znaleziono przy 
okopach, drugie na ulicy Wroniej) zmarło śmiercią 
nie naturalną, ale skutkiem uduszenia. 

Szymezakowa i Stępniak z powodu niezgodnych 
i fałszywych zeznań, jako też I zeznań świadków, 
ściągnęli na siebie podejrzenie o uduszenie roz- 
myśine. 

"Pierwsze posiedzenie w sprawie tej odbyło się 
w dniu wczorajszym w pierwszym wydziale krymi- 
nalnym sądu okręgowego. 

Na posiedzeniu przewodniczył prezes sądu okręgo- 
wego, pan Zakrewski, 

Oskarża podsądnych prokurator Makow, obronę 
za Szyffersówą wnosi adwokat Wedeman, za Szym- 
czakową pomocnik adwokata p. Szyfer, wreszcie za 
Stępniakiem Jeden z adwokatów prywatnych. 

Po odczyt aniu aktu oskarżenia, z którego szezegó- 
iy ważniejsze przytoczy JARY powyżej, przystąpiono 

o badania podsądnych i słuchania świadków, któ- 
rych stanęło dwudziestu kilku. 

Szy mczakowa do winy nie przyznała się, jak ró- 
wnież i Stępniak. 

Szyfersowa zeznała bardzo wymownie, że Szymcza- 
kowa przyprowadzała do niej mamki jako rajfurka, 
a potem roznosiła dzieci ich na mamki. 

na każde dziecko dostawała Szymczakowa trzy 
ruble 

Szyfersowa bezinteresownie dawała nawet niemo- 
wiat ubranie o ile tylko mogła, bo sama jest nieza- 
możną, gdyż nawet adwokata I niema z czego opłacić, 

Nawiasem mówiąc, podsądna ubrana jest bardzo 
porządnie... 

Na słowa te Szyf. odrzekła Szymczakowa, że Szyf. 
zaczepiła ją na kolei, gdy przyjechała ze wsi do 
Warszawy i namówiła ją, ażeby wzięła do siebie ja- 
kieś dziecko na karmienie; dziecko to po dwóch ty- 
godniach umarło. 

Na pogrzeb dziecka Szyf. pieniędzy dać nie chcia- 
ła, a matka jego shvaca dała tylko rubla — później 
ieniędzy na pogi zeb. 

Drugie dziecko, dane Szyf., umarło w miesiąc na 
kaszel, a trzecie w 4 tygodnie. _ 

Szy È do której poszła, powiedziała, że będzie jej 
dawała dzieci jeszcze więcej, 

Gdy zaś Szym. chciała od niej metryki dzieci, Szyf. 
powiedziała jej, że może się obejść bez metryki, bo 
przecie kobiety wiejskie biorą do siebie dzieci bez 
metryki. 

Ze zmarłych dzieci tym, które miały metrykę, spra- 
wiano należyty pogrzeb. 

Kiedy umarło jedno z dzieci nie mających metryki, 


wa ły—środkiem zaś tym była znana ze złej strony | PoS, powiedzieć o, tem Szyf. 


Szyf. A oczęstowała ją wódką i poradziła jej, aże- 
by dziecko podrzuciła; „rząd „znajdzie, to pochowa, 
miała rzec do niej, nie będziecie mieli kramu.* 


— Czy nanym mu chara- | — Czy także przez panią Weis? — spytała pre- przez panią Weis? — spytała pre- 
zesowa, przymrużając oczy. 

— Droga ciociu, chciej «być nieco względniejszą 
dla zacnej kobiety, z którą ściśle zwiazane jest moje 
życie... 1 

— Aha! związane?... —rozśmiała się prezesowa. Z 
Jeżeli masz być j Jej mężem, nie winszuję jej samej, 
jezeli masz być rządcą, nie winszuję jej majątkowi, 
W każdym razie przyszłość dzieci nieciekawa. Ty 
już straciłeś opinję między ludźmi, z posagiem swo- 
jej przys zyszłej także zapewne dasz sobie radę bardzo 
prę 

Pan J Jan obraził się, 

— Ależ kochana ciocia mnie obraża — zawołał, 
zrywając się z krzesła. 

— Ng, no—uspokój się 1... Mam nową serje twoich 
weksli, które onegdaj Mż kupiłam... Zresztą nie mów- 
my 0 "tem. Syna, jeżeli chcesz, zostaw przy sobie. 
Jestto podobno żywy obraz ojca, o ile dochodzą mnie 
wieści. 

Kształć go więc dalej, ażeby talenta rodzinne nie 

zaginęły. Ale dziew czyny mi żal. Ma być dobrai 
piękna, jeżeli można wierzyć jej ostatecznej guwer- 
nantce. Oddaj mi więe Anielkę.. 
= Nigdy! —szepnal pan Jan. 

Prezesowa wstała z krzesła. 

— Ha! w takim razie żegnam i poproszę tę panią 
Weis, ażeby mi za twoje weksle akt iła pieniądze. 
Bo ile mi się zdaje, to ona miała je płacić, naturalnie 
po ślabie... 

Wobee pogróżki, której wykonanie mogło oslabić 
miłość baronowej, pan Jan zgodził „się na wszystko. 

Tym sposobem w niedługim czasie Anielka znala- 
zła się w domu ciotki. 


Wreszcie uspokoiła ją, iż w razie, gdyby się o tem 
dowiedziano, to już ona wszystko weżmie na siebie 
i zą wszystko odpowie. j 

Swiadek Bednarkówna zeznała, że oddała dziecko 
W kantorze na mamki i zapłaciła rabli razem z kan- 
torowem 23. ; A 

Później dziecko chciała odebrać z kantoru, ale jej 
go nie oddano. 

Wreszcie na dwa tygodnie przed Bożem Narodze- 
niem przyszła do niej Szymczakowa z dzieckiem, ale 
dziecka tego nie wzięła, bo było to nie jej, ale cudze. 

W szpitalu Dzieciątka Jezus, dokąd ją wzywano 
dla obejrzenia dzieci, dziecka swego nie znalazła. 

Szyfersonowa i Szymczakowa objaśniają, że isto- 
tnie zaszła tu pomylka eo do owego dziecka; Bednar- 
kównie przyniesiono przez pomyłkę nie jej dziecko. 

Świadek Danielewicz zeznał, że za dostanie mam- 
ki Bednarkówny z kantoru Szyf. zapłacił rubli 18, 
z których trzy było przeznaczone dla mamki, mającej 
karmić dziecko Bednarkówny. 

Gdy zapłacił rachunek Szyf., uslyszał, jak aku- 
szerka odezwała się do rajfurki Lewkowiczowej:; „a 
pamiętaj Lewkowiczowa przynieś metrykę, bo jak 
dziecko umrze, będzie kłopot*, 

Gdy wieść się rozeszła o „duszeniu dzieci“, brat 
świadka udał się do. Szyfersowej i chciał się dowie- 
dzieć od niej, co zrobiła z dzieckiem mamki. 

Szyfersowa nie dała mu odpowiedzi objaśniającej, 
lecz tylko odezwała się: „ja i tak wmięszana jestem 
w sprawę kryminalną, więc mnie to nie obchodzi”. 

Świadek dr. Zuck oświadeza, że z powodu nadzwy- 
czuj nieporządnego utrzymywania mamek przez Szy- 
fergową, ustanowiony został nad nią dozór lekarski. 

Świadek Szymańska zeznaje, że idąc do służby, 
dziecko swe oddała Szyfersowej, prosząc, ażeby się 
niem zaopiekowała. 

Szyfersowa nie powiedziała jej wcale, do kogo od- 
dała jej dziecko, Szymezakowej nie zna. 

Gdy po pewnym czasie przyszła do Szyfersowej 
po dziecko, akuszerka rzekła do nici, że jej „dziecko 
wzięto do szpitala i w kawałki porznięto.* 

A gdy Szymańska odezwała się, że przecie nie po 
to oddała jej dziecko, Szyf. odparła, iż nie przysłała 
jej dziecka nieżywego, bo musiałaby się tylko zwy- 
datkować na pogrzeb, 

U sędziego śledczego błagała Szymańska, ażeby 
jej oddano dziecko i zapewniała, że żyć chyba musi, 

o gdy je wzięła od niej Szyf., było zupełnie zdrowe. 

Trupa dziecka, znalezionego na ulicy Wroniej, nie 
widziała. 

Dodała przytem, że gdy była ostatnim razem 
u Szyf., akuszerka prosiła ją, ażeb zeznawała w są- 
dzie na jej korzyść i żeby nadmieniła, iż Szyf. odda- 
je dzieci nie mamce, ale mamee na mamki. - 

Świadek Szemaszewska opowiedziała, że gdy szla 
do służby z kantoru Pzyf., f chciała oddać dziecko 
swe jakiej kobiecie wiejskiej, ale Szyf, powiedziała 
jej, że je sama powierzy pewnej „dobrej kobiecie“, 
mieszkającej w Warszawie. 

Po trzech tydodniach przyszła do niej Szymczako- 
wa razem ze Stępniakiem i przynieśli dziecko, bat- 
dzo już chore, 


Prezesowa, o ile nienawidziła siostrzeńca i gardzi- 
ła nim, o tyle prędko przywiązała się do wnuczki, 

Na prożbę nawet jej wezwała do siebie koca 
ciotkę Andzię, która znowu nie miała przytułku, stra- 
ciwszy posadę u kanonika. 


Pan Jan ożenił się z panią „Weis w kamawale—i—- 
już podobno w wielkim poście został 
drugiej małżonki swojej, osoby, jak się następnie o: 
kazało, bardzo energicznej. Dał „ona władcy serca 
swego, w zamian za piękne nazwisko, wszelkie wy- 
gody, ale ograniezyła jego wydatki pozadomowe. 
Dzięki tajemnej interwencji Szmula, pan Jan prawie 
nie mógł długów zaciągać, a że i sąsiedzi nie bardzo 
chętnie podejmowali go, zasiedział się w domu 
—j-—-począł tyć. i 

Toa pieści macocha, lecz pomimo to ujęła wycho- 
wanie jego w pewne karby. Rośnie więc chłopak na 

rzyzwoitego panicza. SM ; 
f ii Siam wciąż. powiększa swoją furtunę, 
a karbowy Zając dostał obowiązek w majątku pani 
Janowej. Szkoda tylko, że nieborak od owe znajo- 
mości z karezmą, zrobionej pod Wtem tęs oty za 
pm folwarkiem, zagląda doe często do kielisz- 

i jest żle traktowany przez żonę. ' f 

A Tilea? Ta Sta się dobrze. Smutek joj jo 
nieszczęśliwej matce złagodził się, di? powróciło 
i obecnie musi już być panną na w, si 

Za mąż jedik il Earr łatwo, ponas re- 
zesowa niechętnie przyjmuje u siebie luc b lodych 
z obawy, ażeby niiędizy nimi nie znalazł się jaki „pan 
Jan“ w drugiej edycji i ukochanej wnuczce naprzód 
nie podbił serca, a później nie zatruł życia. 
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Szymezakowa mówiła, że dłatego dziecko tak źle” 


wygląda jż musiano mu coś zrobić w kantorze, —mo- 
że przełamano je... | 

Szymczakowa prosiła ją 6 pieniądze na doktora 
dla dziecka i nadmieniła, że się przenosi do Gro- 
chowa. 

Co się później 
ska nie wie. 

Za dwa tygodnie 
zapłaciła jej rs. 14, 

'wiadek Żołądek zeznała, że dziecko jej, które 
Szyf. oddała na mamki, przyniosła jej Szymcząkowa 
umierające i prosiła o ieniądze na doktora. 

Stempniak, który był u ajej razem z 
wą, E A w rozmowie, że teraz na 
dzo często podrzucają dzieci iże on 
dwoje takich dzieci, 

Hwiadek Czepenko oznajmiła, że Szymczakowa 
była raz u niej po'pieniądze za karmienie dziecka, a 
drugi raz przyszła do niej z wiadomością, że dziecko 
umarło, 

Czepenko chciała zobaczyć swe dziecko, co Szym- 
czakowa zaczęła jej odradzać, mówiąc, że teraz 
mieszka w Grochowie. b 

Pomimo to Czepenko z nią poszła. 

I okazało się, że Szymczakowa mieszka 
chowie, ale przy ulicy Grzybowskiej, 

Dziecko jej już nie żyło. 

"W kołysce leżało jeszcze troje dzieci, z których je- 


z dzieckiem stało, otem Szemaszew- 


pobytu w kantorze Szyfersowej 


Szymczako- 
ulicach bar- 
sam znalazł 


nie w Gro- 


g 


dno, jak jej sie wydało, było bardzo chore... 

Swiadek Niechorska zeznała, że Szyfersowa od- 
dała jej dziecko na karmienie do jakiejś kobiety. 

Po niejakim czasie przyszedł do niej jakiś mężczy- 
zna i powiedział, że dziecko to umarło, przyczem żą- 
dał pieniędzy na pogrzeb. 

Pan, u którego służyła, pojechał z tym człowie- 
kiem przekonać się, czy dziecko umarło. 

I przekonał się, że dziecko mamki nie umarło wca- 
le, a nawet jest zdrowe zupełnie. 

We dwa dni poźniej przyszła żona awego człowie- 
ka i oznajmiła, że teraz dziecko Już umarło. 

Pan mamki pojechał znowu do Szymezakowej, 

Tym razem rzeczywiście dziecko nie Żyło... 

Po przesłuchaniu tych świadków, prokurator uczy- 
nił wniosek, ażeby na mocy rozmaitych okoliczności 
teraz ujawnionych, do punktów oskarżenia dodano 
jeszcze jeden oparty na zasadzie artykułów S$ 1516, 
1020 i 1458. 

Wnosił on mianowicie, ażeby podsądnych óskarżo- 
no: o złe obchodzenie się z dziećmi, niedawanie im 
pomocy lekarskiej i niezawiadamianie policji o ich 
śmierci <l : 


Z INTERMEZZ0.  - 


Szeroki obiegając świat, 

Widziałem cudów tyler, 
Vidziałem też cudowny kwiac 
Co kwitnął_jedną chwilę... 


A potem znikał, zda się, gasł 
Jak płomyk w wód topieli; 7 
tarce, mówiono, tylko raz 
Za życia go widzieli... 


Ja kwiatu tego szukać sam 
Nie mogę już po świecię— 
Lecz za to.w piosnkach mó Afę waw 
Tak często o tym... kwiecie... 
* 


„Miłość* — mówili mnie jedni — 
Mądre ich słowa! 

„jo cacko, to chleb powszedni, 
„Żądza chwilowa”. 


„Miłość* — mówiło znów wielu — 
Mądre ich zdanie! 

„To marna podróż bez celu 

„W marzeń otchłanie*, 


„Miłość — wolałem — to życiet 
Czar, upojenie!..** zy» 
Gdy serca przycichło bicie 
Rzekłem: „Złudzenie!“ 

X 


Ile razy ją pytałem, A 
Czy kod trochę kocha mnie, 
Zawsze: tak! mówiły oczy, j 
Lecz usteczka; zawsze — niet | 
$ Czesław, 
a 
„WIADOMOSCI MIEJSCOWE, 
= Z powodu, że często ogłoszenia 0 rozlicznych 
specyfikach lekarskich i perfumeryjnych są druko- 
wane na prowincji wbrew właściwym rozporządze- 
niom bez zezwolenia władzy lekarskiej, Ez yi 
spraw wewnętrznych zaleca, ażeby na przyszłość 
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odnośne przepisy były jaknajściślej przestrzegane 
i aby żadne tego rodzaju ogłoszenia nie b ły pubii- 
kowane bez aprobaty miejscowej władzy lekarskiej. 

= Komitettechniczno-inspekcyjny podaje do wia- 
domości, że nowo ułożona druga linja szyn na kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, na przestrzeni 29,5 wiorst, 
między Myszkowem a Częstochową została już: o- 
twartą dla ruchu pociągów, a mianowicie między 
Myszkowem i Porajem, na długości 18,7. wiorst — 
dnia 19 października 1879 r, i między Porajema Czę- 
stochową, na przestrzeni 15,6 wiorst—d. 2 maja r. b. 


== Rejencja królewska pruska w Opola w specjal- 
nem rozporządzeniu, niezależnie od zakazu przepro- 
wadzania przez granicę bydła rogatego, zabitania 
także wprowadzania z Królestwa Polskiego i wszel- 
kiego rodzaju bydła przeżnwającego. 


= Przypomnieć tu winniśmy, iż dawno już upłynął 
ostateczny termin wyznaczony przez władzę policyj- 
ną dła dopełnienia przemiany nazwisk kobiet zame- 
żnych zrodzinnego na mężowskie czyli dokonania for- 
malności t. z. „aktu złączenia“, ọ czem w swoim cza- 
sie donosiliśmy; obecnie ci, którzy formalności tej nie 
spełnili, skazywani są na kary pieniężne. 

koda a 


== W gimnazjum lubelskiem 
otrzymali następujący uczniowie 
nołuski Władysław, Dawid Stanisław, 
Herenneich Jakób, Jon Aleksander, Staniszewski 
Marjan, Tołwiński Bronisław, Wasilkowski Czesław 
i Wermiński Feliks; . medal srebrny udzielone Dawi- 
dowi Stanisławowi. 


e 


patenty dojrzałości 
lasy ósmej: Czar- 
Grel Edward, 


=W simnazjum płockiem patenty dójrzałości o- 
trzymali następujący uczniowie klasy ósmej: Barche- 
witz br Bucelski Stanisław, Dmowski Wacław, 
Dobrzyńsk Władysław, Freileben Wlodzimierz, Gó- 
recki Mapan, Goślicki Ignacy, Grzebski Stefan, 
Grynbaum ernard, Gurbski Ignacy, Hirschberg Moj- 
żesz, Kazecki Mikolaj, Nowowiejski Tadeusz, Ober- 
feld Leon, Pomorski Wacław, Przygodzki Henryk, 
Reichstein Izydor, Sokołowski IA peten Tacza- 
nowski Ksawery, Waśniewski Antoni i Wykowski 
Gustaw; medal" złoty uzyskał Przygodzki Henryk i 
srebrny Reichstein Izydor. 


rura Wi 
== Otrzymaliśmy obecnie urzędową listę nagród 
na wystawie tkackiej rozdanych, z której widać, że 
oprócz poprzednio wymienionych przez nas premjów 
preen Jeszcze: medale srebrne: fabryce sukna 
. Sanguszki w Sławucie—za sukna i korty; hr. F. 
Pusłowskiemu w Albertynowie—za flanele i hr. Bu- 
turlinowi w Tahańczy—za kolorowe sukna wojsko- 
we; medal bronzowy: Liihrmanowi i synom w Łodzi— 
za dywany; wreszcie listy pochwalne: pp. Bobrow- 
Urbańskiemu z arakit Pó bieliznę 
i Strakaczowi Władysławowi—xa toż sam0; w ten 
sposób udzielonó wogóle medalów srebrnych 17, bron- 
zowych 29 i listów pochwalnych 27. 


= Z Warszawy piszą do Mobcy, co następuje: 
„W drugim departamencie karnym tutejszej izby są- 
dowej w dniu 1 b. m. sądzoną była interesująca spra- 
wa, należąca do kategorji „Sprzeniewierzeń* tak po- 
ponya ostatniemi czasy. Na ławie oskarżonych 
zasiadł b. kasjer Aa uniwersytetu Wasiljew, po- 
ciągnięty do odpowiedzialności z art. 354 za przy- 
właszczenie i roztrwonienie skarbowych uniwersy- 
teckich pieniędzy, które zresztą następnie zwrócił, 
Jako świadkowie występowali rektor uniwersytetu, 
sekretarz zarządu, jeden profesor, kilka osobistości, 
zajmujących się drobnemi operacjami finansowemi, 
a w liczbie ich izraelita w roli „bankiera uczonych 
ludzi“, Podsądny, bez względu na niewątpliwą wi- 
nę, roztoczył przed sądem cały arsenał kancelaryj- 
nych wykrętów, których zdołał się wyuczyć w ciągu 
długiej swej służby na najróżnorodniejszych polach, 
doszedłszy. z kantonisty do urzędu VIII klasy, Wo- 
bee sądu był on zupelnie swobodnym, nie oszczędza- 
jae wcale niedawnych swych zwierzchników. PR 
z jego opowiadań, nie można rzec, ażeby położenie 
ekonomiczne „naszych uczonych ludzi“ ylo zbyt 
świetne, Pomimo wszystkich zręcznych uniewinnien, 
pomimo wzmianki przy obronie i o nieuniknionej „li- 
cznej rodzinie“, izba sądowa skazała go na karę 
ieniężną w wysokości 100 rs. i wydalenie ze służby. 
prawa ta obfitowała w mnóstwo szczegółów, o kt 
rych na nieszczęście nie można mówić w korespon- 
encji*. 


== Z teatru i muzyki. ; 
* Słyszeliśmy, iż dyrekcja aw, eaa 
e drożyznę, wyznaczyła tytułem j - 
fona arcia dla slużby, fundusz 3,000 rs. 
* P, Wolski wyjechał celem poratowania zdrowia 
do Ciechocinka. ! Aa. 
| * Pani lr, Lüdowa ma wystąpić w poniedziałek 
w dramacie „Adrjenna Lecouvreur“, w którym ode- 
gra rolę księżny de Bonillon. i 
"%* W połowie lipea rozpoczną się w operze naszej 


Y 
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gościnne występy pani Friderici-Jakowickiej, tudzież | sze starania o rozwój tak dobrze rozpoczętej sprawy 


p. Zakrzewskiego. 

* * W solowych partjach thomasowskiej „Mignon“ 
wystąpiły wczoraj przeważnie „młode siły“ opery 
warszawskiej. 

„Młodym siłom“ tym nie można odmówić prawa 
bytu na scenie, bo np. pani Lewicka śpiewała tytu- 
łewą partję czysto i starannie; panna Hermanówna 
z arjetki swej wyszła obronną ręką, a p. Kwieciński 


pasował się z Wilhelmem Meistrem weale szezęśli- 


wie—u wszystkich jednak dał się czuć dotkliwy brak 
szkoły, szkoły i jeszcze raz szkoły! 

Bez pracy, dzieci, nie będzie kołaczy... 

* Dziś na scenie Eldorado wystawioną hędzie po 
raz pierwszy trzyaktowa krotochwila Stanisława Do- 
brzańskiego p. t. „Żołnierz królowej Madagaskaru“. 


* Jutro w Alhambrze po raz pierwszy dramat, | 


w trzech aktach p. D. Zglińskiego „Tomasz Valle“. 


= Rozporządzenia w wydziale prasy. , 

W dniu 25 (18) maja r. b. pozwolono adwokatowi 
przysięglemu, magistrowi praw i administracji, J. 
Cohnowi wydawać w Warszawie pod jego reda- 
kcją za dozwoleniem cenzury uprzedniej pismo pod 
tytułem Gazeta kolejowa. 

W programie pisma leżą: a) artykuły wstępne 
w kwestjach teorji i praktyki dróg żelaznych; b) hi- 
storja i statystyka kolei; c) prawodawstwo odnośnie 
do dróg żelaznych i sprawozdania ze spraw sądo- 
wych dotyczących kolei; d) sprawozdania ze zjazdów 
przedstawicieli dróg żelaznych; e) drobne wiadomo- 
ści o kolejach i f) ogłoszenia. 

Pismo wychodzić ma co tydzień. 

Dnia 27 (15) kwietnia zatwierdzony został w obo- 
wiązkach redaktora Pamiętnika Lekarskiego War- 
szawskiego dr Edward Klink. 

Wreszeie d. 28 (16) czerwca redaktorowi i wydaw- 
cy wychodzącej w Warszawie Gazety Rolniczej p. 
Trylskiemu pozwolono pomieszczać w tem piśmie: a) 
artykuły wstępne w kwestjaeh społecznych i ekono- 
mieznych; b) artykuły prawnicze, dotyczące wyłącz- 
nie posiadłości ziemskiej; e) kronikę bieżących, społe- 
cznych i ekonomicznych faktów w Królestwie Pol- 
skiem iza granicą id) feljeton treści belletrysty- 
cznej. p 


= Przyszłoroczna wystawa koni. 

Powodzenie odbytej w zeszłym miesiącu wystawy 
koni w Warszawie, jej świetność, zajęcie się nią 0- 
gółu, a przedewszystkiem stanowcze wkroczenie 
w ten sposób na drogę do głównego wiodącą celu, to 
jest do zaprowadzenia w Warszawie stałego targu 
na koni — sprawiło, iż natychmiast po ukończeniu 
tej pierwszej wystawy zaczęto się krzątać około dru- 
giej na rok przyszły'zapowiedzianej. 

Na odbytem onegdaj zebraniu ogólnem Towarzys- 
twa wyścigów konnych i hodowli koni — jak się do- 
wiadujemy ubocznie, komitet bowiem Towarzystwa 
brzydzi się zasadą jawności — przedstawiono człon- 
kom rezultaty wystawy. 

Przyniosła ona dochodu przeszło 16,000 rs. — wy- 
datki zaś na jej urządzenie, na nagrody, na utrzy- 
manie ruchu przez dni 10 i t. d. doszłyby około 
20,000 rs., gdyby hr. Ludwik Krasiński, widząc ten 
stan rzeczy, rachunku swego z budowy zabudowań 
nie zredukował z 9,000 do 5,000 rs., co wyrównało 
przychody z rozchodami. 

Pośrednio jednak wystawa zwiększyła fundusze 
Towarzystwa. j 

Do wystawy przystępowało Towarzystwo z kapi- 
tałem 8,000 rs., przy liczbie członków 101. 
` Obecnie po zgromadzeniu rachunków skonstatowa- 
ńo, iż fundusze Towarzystwa doszły do 16,000 rs. 

Pomnożenie to funduszów spowodowanem zostało 
powiększeniem się o 100 liczby członków, jak również 
z powodu znaczniejszego dochodu z wyścigów it. p. 

Na temże posiedzeniu vice-prezes Towarzystwa, hr. 
August Potocki, doniósł zebranym, że starania jego 
pomyślnym uwieńczone zostały skutkiem i że jw. na- 
czelnik kraju przyobiecał poparcie swoje zabiegom 
towarzystwa i protektorat dla przyszłorocznej wy- 
stawy. >» 

Podobno nawet wystawa ma być znacznie powięk- 
szoną, a mianowicie przez dopuszczenie innego inwen- 
tarza, t. j. bydła i owiec. ` 
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W myśl tego oświadczenia, przystąpiono zaraz do 


wyboru komitetu przyszłej wystawy. 

W r. b. komitet pod prezydeneją vice-prezesa to- 
warzystwa składali: ks. Szachowski, hr. Tomasz Za- 
moyski, pp. Skarzyński, Skrutkowski i Tomicki (trzej 
ostatni najczynniejsi.) 

Caly ten skład komitetu jednogłośnie 
szły utrzymany został. 

Nadto na. wniosek p. Tomickiego zaproszono na 
ezłonków tegoż komitetu hr. Stavisława Zamoyskie- 
go i hr. Ludwika Krasińskiego. p 

Pierwsze posiedzenie komitetu w celu rozdzielenia 
prac odbędzie się w d. 18 b. m. A 

Również, jak słyszeliśmy, mają być czynione dal- 


na rok przy- 
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targu końskiego w Warszawie. ? 

= Kasa chorych. 

Pod sterem zarządu drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej i bydgoskiej istnieją trży filantropijne 
instytucje: kasa zjednoczenia, której eelem jest zape- 
wnienie przyszłości osób w służbie tych dróg zostają- 
cych; kasa zabezpieczenia z temże eo poprzednia za- 
daniem dla rzemieślników i robotników warsztato- 
wych i kasa chorych, której zadaniem zapewnienie 
dla. stowarzyszonych pomocy lekarskiej. 

W swoim czasie przedstawiliśmy już stan finanso- 
wy obu pierwszych instytucyj za rok 1879, obecnie 
dajemy sprawozdanie za tenże czas stanu ostatnio 
wspomnianej kasy. 

Stowarzyszenie kasy chorych, zawiązane w dniu 
1 sierpnia 1874 roku, liczyło w roku zeszłym 728 u- 
ezestników, oprócz rodzin. 

Wydatki: 

Płaea lekarza rs. 750, płaca felczera rs. 400, le- 
karstwa rs. 2,841 kop. 54, kuracje w szpitalach 
rs. 288 k. 77, przyrządy optyczne i desmurgiczne rs. 
76 k. 71, zapomogi na pogrzeby rs. 345, administra- 
cja kasy rs. 335, różne wydatki rs. 39 k. 85, w ka- 
sie pomocniczej rs. 200, dług z lat poprzednich cią- 
żący na stowarzyszeniu rs. 2,430 k. 94, razem rs. 
1,989 k. 27. 

Wpływy: | 

W kasie pomocniczej rs. 200, składki bieżące 
w stosunku 3°% rs. 5,827 k. 19, z kar rs. 1,250, pozo- 
stało tytułem długu na rok 1880 rs. 712 k. 7, razem 
rs. 7,989 k. 27. 

Powyższe sprawozdanie przekonywa, że stowarzy- 
szenie kasy chorych zaciągnięty w latach poprze- 
dnich dług umorzyło w znacznej części i takowy za- 
pewne w roku bieżącym w zupełności spłaci. 

W ciągu roku 1879 udzielono uczestnikom i ich ro- 


dzinom porad lekarskich 8,044, pomoce felezerską o- | 


trzymało 1137 osób, przyrządów optycznych i de- 
smurgicznych wydano 49 uczestnikom, wypłacono 
zapomóg na pochowanie zwłok 55 zmarłych osób, 
w szpitalach leczono 52 uczestników. 


= Upał 

Upały, 
Europie. | 

We wszystkich okolicach w ostatnich trzech dniach 
temperatura powietrza była wyższa niź normalna. 

Wiatry ustały prawie zupełnie. ? 

Dla zasiewów stan ten powietrza jest nader po- 
myślny. j 

W ostatniej dobie zapowiedziano depresję z Anglji, 
wskutek czego można się spodziewać przerwy, lubo 
bardzo krótkiej, w pogodzie... 


= Wróżba na rok 1881. 

Sześć miesięcy załedwo oddziela nas od początku 
roku 1881, a już w jednem z pism francuskich spoty- 
kamy kabalistyczne zaciekanie się w znaczenie liczb 


które mamy od kilku dni, panują w całej 


o 


rok ten składających. i 
Oto co pisze ten nowoczesny astrolog: 
Liczba 1881 ma niewątpliwie wysokie znaczenie; 

przedzieliwszy ją bowiem na dwie połowy, każda 

z nich daje w sumie 9, i również przez 9 daje się po- 

dzielić cała liczba rok ten wyrażająca, osiągnięty 

ztąd iloraz 209 jest iloczynem dwóch liczb niepo- 

dzielnych 11 i 19. 

Dodawszy 18do 81 otrzymamy znów sumę 99—od- 
wróćmy cyfry pierwszej połowy i dodajmy do 81, o- 
trzymamy 162, ktore to liczby dodane do siebie da- 
dzą znów 9. | 

Te 162 | row przez 9 okażą w ilorazie także 
9 — odwróciwszy drugą połowę 81 i dodawszy ją do 
pierwszej 18, mamy 36, także przez 9 dające się po- 
dzielić. ~ 

Wszystko to wszelako małej jest wagi wobec 
wniosków, jakie z tych liczb wyprowadza: nowocze- 
sny astrolog. sk 

Zdaniem jego, dziewiątka miała zawsze wysokie 
w dziejach znaczenie. 

Jestto jeden z czynników figurujących w najwa- 
żniejszych datach biblijnych, jako to: potopu, zniszcze- 
nia Sodomy, zatopienia wojsk Faraona, zburzenia 
Jerozolimy; ztąd wniosek, że stoimy obecnie u kresu 
skończenia świata... 

Po długich więc badaniach nad liezbą przyszłego 
1881 roku, wróżbita doszedł do wniosku, że rok ten 
będzie widownią wielkich wypadków i nadzwyczaj- 
nych przewrotów w świecie... 
 Zbawiony'— kto uwierzy ! 


= Samobójstwo. 

Dnia 2 b. m., w Moskwie, w redakcji pisma humo- 
rystycznego Budilnik zadał sobie śmiertelną. ranę 
wystrza em z rewolweru współpracownik. tego pisma 
w dziale rysowniczym, Zygmunt Zaleski, rodem 
z Warszawy. 

Strzał skierowany został w usta. 

Nadziei ratunku niema prawie żadnej, 


. 


Zaleski liczył lat 21 i karykaturami publikowane- 
mi w pismach humorystycznych w Moskwie dowo- 
dził znacznego talentu. 

Pomieszczał on także szkice swe w pismach war- 
szawskich. 

Przyczyną samobójstwa, jak się zdaje, był brak ma- 
terjalny... 

== Napad. 

Z zeszłego piątku na sobotę, o godzinie drugiej 
w nocy, na powracającego do domu na ulice Slizką 
pz R. zrobiono napad w okolicznościach dość cie- 
cawych. 

Rzuciło się nań dwóch rzezimieszków i chwytając 
za palto, zawieszone na lewej ręce, poczęło się z nim 
szamofać. 

Napadnięty nie stracił jednak przytomności, lecz 
trzymaną w ręku trzeiną zadał silne uderzenie jedne- 
mu z opryszków, 

Wol ec tak dzielnego oporu, drugi lotr z wyrwaną 
panu R. srebrną portcygarnicą umknął, zabierając ze 
sobą poturbowanego towarzysza... 

Co jest przecież w tem wszystkiem najciekawsze, 
to postępowanie w chwili napadu lampiarza, który 
nieopodal gasił własnie latarnię gazową. 

Bez względu na wołanie o pomoc napadniętego, 
lampiarz nietylko mu nie przyszedł na ratunek, lecz 
przeciwnie, zgasiwszy latarnię, szybko się oddalił. 

Ciekawe postępowanie... 


= Wypadki. 

* Wczoraj, na dworcu kolei żelaznej petersbursko= 
warszawskiej, pracujący przy przestawianiu wago- 
nów strzałowy, Jan Ja., zeskoczył nieostrożnie z pa-, 
rowozu będącego w ruchu. 

Wskutek tego maszyna zgniotła mu nogę w stopie. 

Odwieziono go na kurację do św. Ducha. 

* Powożący wozem Szlama J. przez nieostrożność 
najechał na Pańskiej ulicy na przechodzącą Marjan- 
nę K. i skaleczył ją silnie. 

* Aron W. jadąc przez Podwal, najechał na Jana 
R. i przewrócił go uderzeniem dyszla na bruk. 

R. został ciężko zraniony kołem w prawą nogę. 

* Na ulicy Zimnej konie zaprzążone do ekwipażu 
doktora W. przelękły się i rozbiegały. 

Wożnica zrzucony z kozła poniósł ciężkie obraże- 
nia na ciele. 

* Pod nr 8 przy ulicy Przechodniej służący F 
przez nieostrożność zapalił w piwnicy słomę. 

Ogień ugaszono bez wielkich strat. 

Winny pociągnięty został do odpowiedzialności. 

* Pod nr 28 przy ulicy Bwakowskiej zapaliła się 
belka przylegająca do pieca. 

Ogień mieszkańcy ugasili bez pomocy straży, 
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= Odpowiedź. 

Skąpiee, którego biedny brat prosił o pożyczkę, ta- 
ką przesłał odpowiedź: 

„ „Drogi bracie! Listu, w którym mnie prosisz o po- 
życzenie kilkumastu rubli, nie otrzymałem i z tego 
względu nie dziw się, iż żądanej sumy ci nie posy- 
łam. Twój dozgonnie cię kochający brat X.“ 

= Co to jest handel? 

— Kupować hurtownie, a sprzedawać cząstkowo, 
w tem sekret zarobków kupieckich — mówił speku- 
lant. 

— Moja żona — mówił ktoś — kupuje okowitę 
okseftami, ja piję ją kieliszkiem, a jednak nie może” 
my się niczego dorobić..... 

= Na weselu. 

— A która to tam 
ści po północy. 

— Już mamy jutro — odrzekł zapytany, spoglą- 
dając na zegarek. 

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 

M.P.zK. z gub. mińskiej rs. 15 dla sandomie- 
rzan i stopniezan; L. T. rs. 10 dla sandomierzan; A. 
A. rs. 5; i. T. rs. 1; J. H. kop. 50;: 5. M. kop. 50 
dla Golaszewskiej, mieszkającej na Solcu nr 27; E. 
P. rs. 1; R. F. z Czeczelnika kop. 50 dla biednych do 
uznania redakcji; A. W. rs. 1; Oktawi K, rs. 1; na 
organy do kaplicy Pana Jezusa u Fary; J. J. rs. 1 
dla wioślarza zucha; Oleś T. i Zygmuś B. zebranego 
przez siebie rubla złożyli d. 24 z. m. na rzecz sando- 
mierzan. ` 
NA e EX nea H a» 43, jzu. 

-W przypadającą dnia 9 lipca r. b. bolesną dwuletnią ró- 
cznicę Śmierci najlepszej żony &. p. Józefy z Drzozowskich 
Dychtowicz, żony majstra kominiarskiego 1-ej części, od- 
będzie się nabożeństwo żałobne o godzinie 8-tej zrana wko- 
ściele św. Ducha, wprost ulicy Mostowej, na które pozostaly 
mąż w smutku zaprasza krewnych, Prz0a anaon oii 
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godzina?—pytał się jeden z go- 


+ Jutro, w piątek, dnia 9 lipca, jako w rocznieę zgonu 
6. p. Emilji `z Manugiewiczów Drużbackiej, odbędzie się 
żałobna wotywa w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
10-tej zrana. —16184— 

+ W dniu 9 lipca, w viątek iako w trzecią rocznicę śmiere 
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eì Tekli z Tustanowskich Szycowej, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo, o godzinie £0-tej zrana, w kościele św. Mar- 
cina przy ulicy Piwnej, na które dzieci i wnuki zapraszają 
Przyjaciół i znajomych. —16113— 

T W sobotę, dnia 10 lipea, o godzinie f4-ttej zrana, od- 
będzie się po nabożeństwie żałobnem w kościele powązkow- 
skim przeniesienie z katakumb do grobu familijnego zwłok 
$. p. Walentego Pawłowskiego, rzeczywistego radcy sta- 
nu, b. ezłonka senatu, i é. p. Marji Kalinowskiej, na któ- 
ry to obrząd w nieobeeności syna, pozostała eórka i siostrze- 
nica z mężem zaprasza przyjaciół i życzliwych.  —16199— 

+ W dniu 20 czerwca r. b. zmarł nagle tknięty apopleksją, 
w dobrach swych Lisowie, w gubernji radomskiej, Karol 
de Huntley Gordon, w wieku lat 65, a zgon jego, ja- 
ko męża otoczonego powszechnym szacunkiem i miłością 
współobywateli, napełnił żałobą całą okolicę. Ś. p. Karol po- 
chodzi} ze znakomitej rodziny angielskiej margrabiów de Hun- 
tley Gordon, z której Renryk Gordon, jako złączony związkiem 
krwi z domem królewskim Stuartów, nie chcące zmienić wiary 
ojców, podczas zaburzeń rolitycznyśli za panowania Karola 
I-go, opuścił kraj rodzinny Szkocję i udał się do Polski, 
gdzie gościnne znalazł przyjęcie i otrzymał indygenat w r 
1653 z przywilejami i prawami dla siebie wraz z potomstwem. 
Odtąd Gordonowie służyli krajowi przybranemu, a Franciszek 
margrabia de Huntley-Gordon, jenerał i adjutant króla Sta- 
nisawa Augusta zmarł, roku 1821, pozostawiając jedynego 
syna, małoletniego Karola, kształeącego się w konwikcie 00. 
Pijarów na Zoliborzn. Następnie młody Karol, w ślad ojca, 
s'użył wojskowo, a po opuszczeniu tego zawodu poślubił Lau- 
rę hr. Soitykównę i odtąd poświęcił się zupełnie rolnietwu i 
życiu rodzinnemu. i 

Seisłe i szlachetne spelnienie obowiązków zawodu obrane- 
go stanowi eliwalę żywota człowieka i na taką chwałę Ka- 
rol de Huntley-Gordon zasłużył sobie jako wzór obywatela, 
męża i ojca, jako wzór pracy, sprawiedliwości i ludzkości. 
Lat przeszło 30 sprawował urząd sędziego pokoju, następnie 
jednonyślnym wyborem powołany został do sądów gminnych, 
lecz poza tym zakresem wszystkie warstwy społeczeństwa zasię- 
gaily jego sądu i rady jako człowieka prawości wielkiej i sło- 
wa niezłomnego. Dom jego był przybytkiem cnót- staropol- 
Skich, żywej wiary, spokoju i milości pożycia małżeńskiego, 
gościnności serdecznej i chęci szczerej niesienia pomocy i przy- 
siugi każdemu, to teź skoro smutna wieść rozeszła się 0 z0- 
nie $ p. Karola de Huntley-Gordon, tłumnie obywatele i 
wieżcianie się zebrali dla oddania ostatniej posługi zmarle- 
mu, wposród ludu wielu plakalo za swoim opiekunem, a ro- 
ziieczne głosy dawały się siyszeć: „Był to dobry i póczci- 
wy pan, niech mu Bóg będzie milosierny.* 4 

Z kościoła parafji Wsola, synowie, krewnii przyjaciele po- 
nieśli trumnę na cmentarz, gdzie w grobie wspólnym rodziny 
Sołtyków i Huntley-Gordonów, 6. p. Karol, wśród żalu po- 
wszechnego złożonym został. —-10068 — 
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= Paryż 6-g0 czerwca. — Gaulois donosi, iż stan zdrowia 
ex-cesarzowej Kugenji znacznie się pogorszył wskutek odby- 
tej podróży do Atryki, zmisny klimatu i doznanych wrażeń 
o zwiedzeniu miejsca, na którem poległ jej syn, książę Lu- 
awik Napoleon. 

> Rzym 6-go lipca.—Z dniem 1-ym lipca zaczęło tu wy- 
chodzić ilustrowane pismo p. t: Hsposizione Meridinie, mające 
na celu popieranie wystawy Światowej w Rzymie, która urzą- 
dzonaby została w 1885—1886 roku. 

x Rzym 6-go czerwca —W teatrze w Alhambra przed- 
stawiono tu przerobiony z powieści Zoli dramat „Nana“; rzecz 
upadła z kretesem. ) 

< Bruksella 0-go lipca— Budżet państwowy na rok 1881 
ob ieza dochody na 279,177,719 franków, a wydatki na 
2: 085,214 franków. ` i 

Londyn 6-go lipca.—W izbie wyższej przyjęty został 
1. wzpraw projekt ustawy o nauczaniu elementarnem, we- 
di której w eałym kraju przeprowadzony być ma przymus 
Bziny. . 

x Amszterdam 6-go lipex—W tych dniach zbiorą się 
niderlandzkie stany jeneralne. Rząd przedstawia projekt usta- 
wy zwalczania opilstwa. Ogranieza on liczbe szynków podług 
jlości mieszkańców i rozmiaru miejscowości. W małych wsiach 
dozwolony będzie na każde 250 mieszkańców * jeden szynk, 
w miastach od 10 do 20,000 mieszkańców jeden na trzysta, 
w niektórych od 20 do 50,000 mieszkańców na każde 400, a 
jeszcze w większych miastach na każde 500 mieszkańców. 
Również wzbronioną będzie sprzedąż trunków dla osób niżej 
16 lat. Ktokolwiek dostrzeżony zostanie w stanie pijanym na 
ulicy, ulegnie karze aresztu. 

> Baden 6-go lipca. ~ Baden obchodzi dziś 400-letnią 
rocznice przekształcenia swego na miasto, | Ę 

>< Kraków 6-go lipca. — Minister Dunajewski odpowie- 
dział na życzenia tutejszej rady miejskiej serdecznem pismem 
dziękczynnem. adresowanem do, wiec-burmistrza dra Wei- 
gla; Dunajewski przybywa tu dzisiaj. ź 

> Kraków 6-go lij ea. — Dziś w południe przybył tu 
minister Dunajewski i przyjmowany był na dworcu przez 
profesorów uniwersyteckich, delegata namiestnictwa hr. Ba- 
deniego, Nesrienia ży e N i innych dostojników; 

inister zabawi tu dni kilka. r 
re irit 6-go lipca —Namiestnik hr. Potocki oświadczył 
w klubie sejmowym, iż cesarz wyraził życzenie, aby ze wzglę- 
du na smutne położenie finansowe kraju porzucono wszelkie 
projekta kosztownych wydatków na. jego przyjęcie. N 

X Lwów 4-go lipca. — Z ogloszonego sprawozdania 
yć lwowskiego okazuje się, , iż wyniki Jeczenia w tym 
zakladzie były bardzo świetne. Średni czas pobytu chorego 
w szpitali w 1878 roku wynosił 24,04 dni, œ w J879— 23,11 

rocent śmiertelności w r. 1878 stanowił 781, % w 1819— 
1,72; na wydziale położniezym śmiertelność nie dosięgała na- 
wet jednego całego ppocaatoikkkoj wiek na tym oriyat 
w ciągu roku 1878 dokonano 91 operacyj. Na oddziale chi- 
rurgicznym dokonano w 1879 roku 223 większych operacyj, 


LETTER 7 = s ndi 


-Ge 


oddziale w-Yoku 1878 wyniosła 8,21. - 

x Lwów 6-go lipca. — Praneuski jezuita ójciee  Mour- 
monot, przybył wczoraj do Ta nowa, zkąd udał się dzis do 
"Tarnopola, celem wyjednania schronienia dla pewnej liczby 
jezuitów wydalonych z Francji. 


Przegląd polityczny. 


Równobrzmiąca nota mocarstw traktatowych ma 
być w ciągu bieżącego tygodnia albo najpóźniej do 
16 b. m. wręezoną Porcie przez p. Nowikowa. W Ate- 
nach niecierpliwie wyczekują tej chwili, która ma 
rozstrzygnąć kwestję pokoju na półwyspie bałkań- 
skim; wszelka akcja polityczna do czasu odpowiedzi 
rządu ottomańskiego zostanie zawieszoną. Nie bra- 
knie zapewne na domysłach i fałszywych alarmach, 
ale dopóki Abeddin pasza nie wypowie stanowczego 
zdania w imieniw całego gabinetu, dopóty kwestja 
stać będzie na ostrzu noża, ale nierozwiązana. Wszys- 
tko, cokolwiek dziś już usłużni reportorowie dzienni- 
ków politycznych wyrokują o przyszłości, może być 
bardzo trafnei prawdopodobne, ale opiera się li tylko 
na domysłach mniej, lnb więcej uzasadnionych. 

WSEH i w Konstantynopolu przygotowują się 
na wszelki wypadek; grecy już nieco spuścili z tonu, 
zamiast zapowiadanych bowiem 60,000 wojska, mają 
już tylko 45,000 wyprowadzić w danym razie do bo- 
ja. Król Jerzy w przewidywaniu bliskich ewentualno- 
ści postanowił dla łatwiejszego komunikowania się 
z gabinetem francuskim, na który najwięcej ' liczyć 
może, zamianować osobnego posła w Paryżu. 

Podobno kandydatem do tej ważnej misji ma być 
p. Brailas. 

Wiedeński korespondent Pester Lloyda zamieszcza 
w tym dzienniku swoje uwagi o polityce monarchji 
austryjackiej podczas i po konferencjach berlińskich. 

Przedewszystkiem podnosi on jako ważną zasługę 
Austrji, że dzięki jej wpływowi na porządek dzienny 
obrad konferencyjnych nie wprowadzono żadnej in- 
nej kwestji, któraby ze sprawą grecką żadnego związ- 
ku nie miała. Prawdopodobnie gabinet wiedeński 
starać się będzie i nadal polityką swoją tak rzeczy 
pokierować, aby i dalsze następstwa konferencyj ber- 
lińskich nie wciągnęły niepotrzebnych, a na razie 
niebezpiecznych kwestyj w zakres dzisiejszej akcji 
mocarstw i nie nadwerężyły jedności i równowagi po- 
między rządami europejskiemi. 

Organa  „Italji niewyzwolonej* powstają silnie 
przeciw projektowi wynagrodzenia 'czarnogórców o- 
kręgiem Dulcigna; niechęć względem Austrji dyktuje 
im argumenta zbijające pożyteczność ; i praktyczność 
tego projektu, Lombardia widzi w nim tylko pośre- 
dnie korzyści dla Austrji, która, jak wiadomo, zawa- 
rowała sobie prawo kontroli nad wybrzeżami, ewen- 
tualnie czarnogórcom przyznać się mającemi. 

„Nienawistna faga—pisze wspomniany dziennik— 
powiałaby znown na przeciwnym brzegu Adrjatyku, 
który w tym razie stałby się morzem austryjackiem, 
czem być nie powinien. Adrjatyk jest, włoskim i wło- 
skim zostać powinien, arząd obowiązanym jest ener- 
gieznie wystąpić przeciw zachciankom austryjackim*. 
Fresse widzi w powyższem zdaniu potwierdz enie 
dawniejszych swych orzeczeń, według których rozsze- 
rzenie się Czarnogóry na wybrzeżu. adrjatyckiem 
w myśl traktatu berlińskiego nie ogranicza w niczem 
pozycyj austryjackich. 

Pomimo dobrego usposobienia gabinetu wiedeń- 
skiego dla albańezyków, w sprawie ewentualnej 
ugody ezarnogórsko-tureckiej, Austrya nie może po- 
twierdzić wszystkich motywów ligi, * opierającej się 
projektom rekompensaty, uznaje ona, że albańczycy 
muszą zrobić jakąś ofiarę, którą wszelako potrzeba 
będzie wynagrodzić im korzyściami wewnętrznej or- 
ganizacji, zdolnej zaspokoić ich żądania i zapewnić 
równowagę stosunków. 

Porta powoli wywiązała się z obowiązku odpowie- 
dzi na ostatnia notę identyczną mocarstw, domaga- 
jacą się wykonania obowiązujących reform i warun- 
ków w kwestjach spornych pomiędzy nią a niektó- 
remi państwami bałkańskiemi. 

Wszystkie jej odpowiedzi dotychczasowe w tym 
przedmiocie mają charakter dosyć ujemny; oprócz 
rzekomych dobrych chęci o niezem więcej Porta nie 
wspomina, a zawsze między wierszami daje do po- 
znania, że zrobić nie nie potrafi. Otóż i teraz w spra- 
wie zamierzonych reform w Armenji oświadcza mo- 
carstwom, iż reformy owe istnieją dopiero w proje- 
kcie i z niego nie ak rychło się wyłonią. W tym wy- 
padku rząd ottomański jest do tego stopnia szcze- 
rym, iż niejako nie tai przed Europą, że z reformami 
nie śpieszy mu się wcale, gdyż Bogiem a prawdą 
niema ich dla kogo przeprowadzać. Według bowiem 
statystycznych obliczeń Porty, żywioł prawdziwie ar- 
meński pomiędzy całą ludnością w Armenji wynosi 
tylko 17 (!) procent. » 

O ile obliczenia są wiarogodne, pozostawić należy 
dokładniejszym informacjom mocarstw traktatowych. 

Telegram londyński w Żemps podaje nam nader 
ciekawy przyczynek do akcji politycznej w sprawie 


255 mniejszych i 77 opraw gipsowych, a śmiertelność na tym , 


heleńskiej; oto donosi on, jakoby Rosja ofiarowała 
się wysłać wojska swoje do Tessalji i Epiru, jeżeli 
za zezwoleniem mocarstw eskadra angielska podej- 
mie się ich transportu. Nie mamy bliższego objaśnie- 
nia tej wiadomości i nie wiemy, jakie znaczenie mo- 
głyby mieć wojska rosyjskie w Tessalji i Epirze. 

Ze wszystkich nowozamianowanych ministrów au- 
stryjackich, minister finansów, dr. Dunajewski, naj- 
więcej narażony jest na krytykę dzienników naddu- 
najskich. Przyjazne głosy w prasie wiedeńskiej ra- ` 
dzą nie uprzedzać wypadków i czekać działalności 
pana ministra, nieprzyjazne zaś rozpuszczają rozmai- 
te pagłoski, alarmujące opinje i usposabiające ją nie- 
korzystnie dla dr. Dunajewskiego, który nie miał je- 
szcze sposobności rozpocząć na serjo swojego urzę- 
dowania, a już walczyć musi ze z'eni językami. Je- 
den z dzienników wiedeńskich, wnioszując z dłuższe- 
go urlopu br. Cherteka, szefa sekcji — rozgłosił, iż 
nowy minister finansów zaniechać ma wszelkich ro- 
bót około reform podatkowych. Sk ro szef sekcji 
najważniejszej w ministerjam finansow, a do tego 
energiczny stronnik reform podatkowych, wyjeżdża 
zaraz po zamianowaniu ministra na urlop, to się ma 
znaczyć, że minister jego pomocy potrzebować nie 
będzie i bieżące sprawy odłoży ad acta; tak rozumo- 


| wał ów dziennik, ale dr. Dunajewski nie tracąc cza- 


su ogłosić kazał, iż br. Chertek otrzymał urlop je- 
szcze za dawniejszego ministra, br. Kriegsana i że 
przed nominacją jego postanowił użyć dłuższego 
wczasu, a zatem wniosków żadnych z tego dein 
wysnuwać nie należy. 


Telegramy. 
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.) 

Bruksella 1-g0 lipca.—Journal de Bruzellęs dono- 
si, że kurja opracowała memorandum w odpowiedzi 
na dyplomatyczne przedstawienie ministra Frere-Or- 
bana. 

Konstantynopol 1-go lipca. — Porta przyjęła pro- 
jekt reform dla Armenji wypracowany przez Abed- 
dina i wręczyła go ambasadorom mocarstw, z zazna- 
czeniem, że wprowadzenie reform już się rozpo- 
częło. 

Paryż 1-go lipca. — Temps donosi, że pogłoski o 
wysłaniu anglo-francuskiej eskardy na wody greckie 
powstały raczej z tego powodu, że polityka angiel- 
ska życzy sobie tego i nie są wynikiem zamiarów 
Francji. Postawa Francji na konferencji nie zobo- 
wiązuje jej bynajmniej do wykonania wspólnych 
uchwał, wykonanie ich jest rzeczą Anglji. -Temps 
żąda, aby Anglja sama realizowała cele swojej poli- 
tyki a nie szukała w Europie kogoś, coby dla niej 
kasztany z ognia wybierał. 

Paryż 1-go lipea.— Komisja izby dla amnestji ad- 
była drugie posiedzenie i po długiej dyskusji posta- 
nowiła przyjąć poprawkę Labiche'a. "Termin ogło- 
szenia przez rząd amnestji oznaczono na dzień 14-g0 
lipca. Zredagowane sprawozdanie miało być natych- 
miast przedstawione izbie, posiedzenie jednak już 
było zamknięte. 

Londyn 1-g0 lipca.— (Targ zbożowy). Usposobie- 
nie targu cokolwiek lepsze, 

Berlin 1-go lipca.— Między gabinetami prowadzą 
się poufne Edi , dotyczące środków przymusowych 
względem Porty. ; 

Konstantynopol 1-g0 lipca. — Dla armji w Tesalji 
zawerbowano dotychczas 3,800 ochotników, między 
którymi znajduje się 300 softów. Tmamowie wzywa- 
ją w Moszeach wiernych, aby wstąpili jako ochotni- 
cy do armji. z E 

Londyn 1-go lipca. — Daily Telegraph dowiaduje 
się, że wczorajsza rada ministerjalna zwołaną zosta- 
ła w celu rozważenia zachowania się Porty wobee 
uchwał konferencji. Standard donosi, że pogloska 
o wspólnej akcji anglo - francuskiej eskardy jest 
przedwczesną. Times powiada, że ustąpienie tery- 
torjum Grecji i Czarnogórza i wprowadzenie reform- 
oto sprawy, załatwienia których— Europa energicznie 
domagać się powinna. Dopiero wtedy gdy sułtan się 
przekona, że w razie konieczności Europa nie cofnie 
się przed silniejszemi środkami, można być pewnym 
ustępstw. 


— Dentysta Hgnacy Oppenheim, syn 
przyjmuje od 10-tej rane do 6-tej po południu, bie 
dnych bezpłatnie, od 9-tej do 10-tej rano. Miodowa 
nr3, w pałacu Grabowskich, vis-à-vis cukierni Vin- 
centego. —-16196—1—9— 

— Lekarz wolno-praktykujący Edward 
Sztark osiedlił się stale w mieście Koninie. 

—183037—4—6— 


— Do wyjazdu za granicę ktoby potrze: 
bował LEKARZA, zechce się zglosić do Ma- 
gazynu wyrobów złotych p. Lipińskiego, Senator- 
ska, wprot pałacu Prymasowskiego. 15967-—2—3 


— Dr Antoni Zacharewicz przeniósł się na . 
ulicę Nowy-Świat nr 57, —10818—3—6 


— Pr Grodzki, autor „Poradnika lekarskie- 
go dia mężczyzn,” leczy choroby sekretne, oraz niemoc 
wskatek takowych; ulica Chmielna nr 28. 

—16041—1 - 

— Budowniczy Fwarowski przeniósł mieszka- 
nie na ulicę Bielańską nr 6. —16123—1—8— 

— Marol Fhieme, b. obrońca przy senacie, 
adwokat przy sądach konsystorskich, ewangieliekieh, 
przeniósł mieszkanie i kancelarję do domu pani Sim- 
ler, przy ulicy Mazowieckiej nr 10. —16105—1—1— 

— August Kabierzowski, adwokat przy- 
sięgły, przeniósł kancelarję. na Krakowskie-Przed- 
miescie, do domu fryzjera Pochoreckiego, pod nr 53 
nowy. —16110—1—05— 
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ka Królewska. Przyjmuje codziennie w domu od go- 
dziny 8-ej do 9-tej zrana i od 3-ciej do 5-tej, chorych 
dorosłych i dzieci przeważnie z chorobami 
węwnętrznemi, a także < syfilityczne- 
mit i skornemi. —16138—1—5— 


— br Zygmunt ićramsztyk, okulista, 
przeniósł mieszkanie na ulicę Bielańską nr 12, dom 
| Zawiszy. —2—4—16102— 


— Dr W Iadysław Belkie leczy specjal- 
Przyjm chorych 044-—6 po południu. 


mieście nr 10. 
ps i —14248—5— 6 


| — Doktor F. Sznabł zmienił mieszkanie na | 


Mrakowskie- Przedm. nr 6:2, gdzie apte- | 


Alfons Mann, 


fabrykant narzędzi chirurgicznych i 
innych stalowych ostrych, Ałómackie 
nr 3, w Warszawie. —14207— 6—6- 


B. Lauterbach, Leszno 8, sprzedaje węgle zagran. po 
rs. 1, krajowe po 95 k., najmniejsze zamów. 5 korey. 
—14121—7—12 


TEATR LETNI. 

Dziś: Estatnia próba. — lestem zabójcą. — Filiżanka 
herbaty. —0 chlebie i wodzie. 

Jutro: Dziedzictwo pana Plumeta. 

Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszaw st. 


Cena okowity z dnia 7 lipca. 


2 c. 4 


Hurt. sklad. wiadro rs. 7.876, garmiec rs, 2.56. 


Kurs giełdy warszawskiej—dnia 8-go lipca IB8U roku. 


— 4. Przystański, lekarz i akuszer, prze- 
niósł mieszkanie do hotelu Saskiego — przyjmuje 
chorych jak poprzednio, rano od 8-mej do 9-tej, po 


r} + . 
Z końcem giełdy 


Kasza jaglana: listów Jikwidaeyjnych 41%, obligów skarbowych 107%,, pożyczki premjowej I-ej emisji 243!,,, drngiej emisji 15933, 


Monety: Pólimperjały rs. —,—, sztuki dwudziestofrankowe vs. —, marki niemieckie kop. —, 


KTĘLNIA „24900 voona os 
Ordynaryjna.„......e 


nie choroby weneryczne i skórne. Krakowskie-Przed- 
południu od 4-tej do 6-tej. —1611—1—12— Wsa..ki aa Dopełnione tranzakcje | 
K RS FR Sy Lr żądano | płacono 
— Budowniczy Antoni Bem przeniósł miesz- pe 24 - i 
> > r S zę SĘ : B zrótk p 2 dni) 3 OK « Gy? 38.82 '/ą.75. —— 
kanie swoje z ulicy Nowogrodzkiej nr 23, na ulicę Londyn S ai tanei a i + SOO mnk. © ró pa h AEA iha 
Hożą pod nr 6. Przyjmuje interesantów rano do g0- | Paryż 8 dni p : "m 300 tr...... | 112.35.112.20 112.50 tako 
dziny 10-tej i wieczór od 4-tej do 6-tej. Wiedeń 8 dni 3 = pitza 150 f..41.... | 120 120.30 —.— 
—16141—1—1— Dopełniono |-z kodćem | Dopełuiono |z końce. gieldy 
AAAA r Papiery publiczne: tranzakcji  |żąda. |plse Akcje i obligacje: tranzakcji | żąd, | płac. 
n [7 e—a 
CENY ZBOZA, a | 22 ARE Ake. wiel. towa. Ros. kolei żel. 
za jud pa tiacji „l'raga* cregi żelaznej warsz.-terospolskiej | Obligi skarbowe rs. 100.... —— —-|-- ZR TS; 12059024, 044.0]) 0 ma | meer 
z dnia 7 lipca 1880 r. 49% T zast. 3 okr. ser. Ti II] —— 99.75|— — | Ake. dr. żel. Warsz.-W, rs, 10 —.— ——| —— 
WYKOTOWA +.44424:::2:::e 165 — 170 5% L. z. nowe zr. 1869 dużej 99.10 99.30|—— | Ake. dr. żel. Wavsz.-B, rs. 100| — — ——| —— 
Fszenica: EIdNIA doaa enaar aaa n As 138 — 160 „» A i małe| —— 9890|- — | Ake. dr. żel. Warsz.Terespolsk.| —— ——| —— 
"«adynaryjnw seses ses 011.1, 125 — — List. zást- m. Warsz. ser. 1 | — — 92.—|—— | Ave. drogi żel. Fabr-Łódzkiej.| —.— | i 
WyDOTOWE „ssa ressestedoesss40 127 129 » » » s. RS 91.90|—— | Ake. Banku Hadl. w Warszawie| —.— 284 | —— 
Żyto: j ©rednie as- op antea Tosno BERU = 124 ” » x „ ” NH 91.25 91.45|— — | Ake. Banku Dyskon. w Warsz| —— 292 | —— 
| ordyuaryjne. s.s.. ess eenn — — List. z. m. Łodzi ser. I i Il.| —— ——|-— | Ake. Banku Handlow. w Łodzi.| —— EA 28 
WYDOrOWY ++ +»++ dz wci <=" 113 40% List, likwidacyjne duże, | 85.85 86,—|—.— | Ake. Warsz. tow. ub. od ognia| —.— 154 | 153 
Jęczmień: ) tledni .,.+s..:e:21s44116 = — — i a f male. | —.— 85.75|—.— | Ake: Warsz. tow. fabr. eukru,.| —.— ——| 810 
OTdyNATyjny|..........4000 = — — Bil. Bank. Ces ser. I, H i III) —.— ——|-— | Ake tow. Fabr. cwaun Józefów | —.— ——| 315 
j WYDOFoWY +«:4+0..00000000040 J10/—m 112 Ros. Poż. Prem. z r. 1864.,| —.— ——|—— | Ake. 'Dobrzel. tow. fabr. cukru.| —,— ——| 750 
Owies: 4 tredni, ssusisressiescsscesesa 1UŻ — 107 ` » 1866 .| —— —,- |—— | Akce. t. Lilpop, Rau i Lewenst.| —.— ——| —— 
Qdynaryjny sassseeeossseesde — — m I Pożyczka wschodnia rs. 109| —.— 91.45! —— | Ake, towarzyst. fabryki machin} —.— =.—| —— 
ESODRE PRTI EA E RETE k A rs. 100| 91.25 91.45|—— | Akce. towarzyst. Łazien. i Łaźni| —— ——| —— 
orsz Ta RE Di DOOM, UDS NEW P rs. 100| 91.30 91.45|—— | Ake. Tow. zakł, przędz. Zawier.| —.— ——| —— 
Sójka: Y s...... . esses: 
A "0 wyborowa „4..20-«e- 135 — 145 "wartosc kuponów: od list. zast. 177,, nowych 22, zastawnych m. Warszawy serji I i II 134%, miasta Łodzi 93'hg 
| 


B. Werner et Comp. pruskie bilety bankowe rs. — kop. —, bankowe guldeny austryjackie rs. — k. —. < 
ROTEL EUROPEJSKI. MAGAZYN E Do 'eprzędania sw pięknej miejssowości, 


w pow. Skierniewiekim 


IE" Kolonja REL 


wraz z Młynem wodnym, 
przynoszącym dochodu około 1,500 rs. roęznie. 
t Wiadomość bliższa: Niecała Nr 10, w sztuęze 


Miodowa Kr ít. 
w dni powszednie 
12—3—ILicytecja 


R—8829— 02—0 


Przyjazd dnia 6 Lipca 1880 r. 
fachanow Jan Semenowiez, jenerał-Jejtnant 
gubernator z Petrokowa; Kruzenstern Ale- 
Kksander. senator, rzecz. radca tajny z Pe- 
tersburga; Sztompf Antoni, rzecz. radca sta- 
nu ż Petersburga; Sztompf Anna, żona rzecz. 
radcy stanu z Petersburga; Kuczajew Miehał, 


Rękawiczek i Krawałów 
M. WIERZBOWSKIEJ 


przeniesionym został z ulicy Wierzbowej Nr 2 


fjrzedaje z wolnej ręki 
cd 4—6.—W święta; od 
co Wtorek i Piatok. 
KEG” ystawa Towerzystiwa Zachę- 
ty Szuk Pięknych, Krak.-Frzedmie- 
scie Nr 60, otwarta jest codziennie od go- 


Sala Licytacyjna | 


rzecz. raoca stanu z Tyfflisu: Solowiew Teo- 
dor, rzeczywisty raoca stanu z Odssy; Zere- 


dziny 1V z rana do 4 po południu zimą, do , 
6 po południu latem —Cena wejścia dla osób 
15 w dnie powszednie, kop. 5 w Święta 


do Hotelu Angielskiego 


przy tejże ulicy Nr 4, 


nej cerowni p Marji Tylk. »—16043—2—3 
Każdego czasu, z powodu wyjazdu jest do 
odstąpienia $ 


z Wenecji; Piwnickii dtanislaw, obywatel 
z Kikoła; Bujard Marja, ob. z Kijowa; Golo- 
waczew Mikołaj, assesor koiegjalny z Zyto- 
imierza; Zdziechowski Adam, ob. z Odessy, 
Hr. Tyszkiewicz Henryk, ob. z Andruszewki: 
Potięchin Włodzimierz, assesor kolegjalny 
z Wiednia; Orsetti Teodor, ob. z Lublina; 
Sziszkin Barbara, żona „rzeczywistego radcy 
stanu z Petersburga; Rfh] Małgorzata, oby- 
watelką z Petersburga. Sempson Marja ob. 
z Jetersburga; Sempson Joanna, ob. z Peters- 
burga; Watson Judita, obywatelka z Peters- ' 
burga; Choretier Magdalena, obywatelka : 
z Berlina; Marchand Franciszek, ob. z Derli- 
na; Chanoz Piotr, obywatel z Berlina; Wulft 
Teodor, inżynier z Berlina; Rozenberg Szy- 
mon. nadzorea sorokskiej powiatowej szkoły 
2 Kiszymiewa; Lindenbaum Natalja, córka 
pułkownika z Moskwy: Kusznikow Grigori, ) 
sztabs rotmistrz z Moskwy; @lannini Domi- ' 
uik, obywatel z Petersburga; ad 


bowa Anna, żona mistrza ceremonji J. ©. M. 
| godziny 10 z 


Miehał obywatel z Wilna; Wieckowski Jul- 
jusz, obywatel z Grodna; Filipow Konstanty, 
radca dworu z Wilna, Sendler Franciszek, ò- 
bywatel z Krakowa; Hr. Rüdiger Zofja oby- 
watelka z Białostoku, Dąbrowska Antonina, 
obywatelka z Świenian; Florek Jan, oby- 
watel z Wiednia; Law Samuel; obywatel ! 
z Wiednia; Mellerowicz Leon, studet z Dôr- | 
atu. 


| dd” od Bi AE an. bm DY kk 
Ubiady w kuchni taniej przy | 
ulicy Freta: 9 


Dnia 9, t. j. w Piątek: Zupa szczawiowa, 
pieczeń, kartofle; makaron z serem na post, 


Wystawa Obrazów 
Józefa Ungra, | 


twarta cedziennie. = Nieeała, dom hr Krae 
sw ekiego 173- 0—22669— 


-o omo 0 CZA R O A ZW ZZO, 
| e r t ' U t 
Ważne dla Kapitalistów! 
Zaraz do sprzedania, razem lub częściowo, 
kilkadziesiąt tysięcy łokci placów, tuż przy 


z rana, 


rana do 5 po południu. 


CALI a AAC JAAN A EEEE 3 
TEATR NIEMIECKI. 
NOWE TIVOLI, 
przy ulicy Królewskiej. 

Jutro w Piątek dnia 9 Lipca 1880 r. 


przecstawienie 


jod dyrekcją 


Adolfa Stegemanna. 
z Wrocjaw iu 


Po raz pierwszy 


Doctor W espe, 
komedja przez R. Bendixa, 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 


x—10207 —1—1 


r EDEP 
X I ri mawia: 
EW my 


Nowo-Aleksandr. 


Ostrzezenie dodatkowe. 
Pomiędzy popiórami skradzionemi w d. 4 
b. m. w Lub 


inie (Poż, Wsch. III em. Nra 


do 
f 


się 
któ 
nawet Lażż 1 naj- 
niższym stanie wody, komunikąc g 


pg i 
i Czwartki: dzieci płacą połowę. — 15797 — | 


Wysława Obrazów | Wejście z bramy. 


nowoczesnych Polskich Malarzy, 
otwarta w Resursie Kupieckiej codziennie 


al 


| 
| 
| 


Men ieckiego Tenersysiwa Draratycznego 


obok ińsięgarni Arenklera. 


x—16710—3—0 
JCIE NT IT 7107 R "zaa 


Do sprzedania 


LU biel w, M, 


przy szosie. po 15 kop. łokieć [] z za- 
budowaniem. — Adresy uprasza się składać 
w Warszawskiej Agenturze Ogłoszeń, Sena- 
torska Nr 22, pod lit. W. F. x—16163—1—6 


Potrzebną jest 


pożyczka rs. 3,000, 


na l-szy numer po Towarzystwie, na dom 
w środku miasta położony. — Wiadomość u 
p. Sobolewskiego Rejenta, w gmachu Sądu 


Okręgowego. k—16209—1—1 


Laa Fortepian 
= f 


© i Pianino, $ 


o T-miu oktawach, palisandrowe, fabryki za- 
granicznej; oba instrumenta mało używane, 
do sprzedania w Składzie A, Werner, ulica 
Senatorska Nr 16, róg Bieluńskiej. Skład rze» 
czony ciągłe jest zacpatrzony w wielki wy- 
tór Fortepianów i Pianin zagranicz- 
nych, oraz Harmoni amorykanakieh. 
i K=—16155—1— 


Na caly rok. 
Wędrowiec w Warsz. rs6, na prow. 18.7. 
Słownik jecgr. „ „7 4 Nar 
Razem w Warsz, rs. 12, na prow 14 k. 20, 
Adres red. Nowy Świat 50 i wszys. księgar. 

ż 11—14 —13407—x 


SKLEP 


z mieszkaniem, w targu Rybińskiego, plac 
Trzech Krzyży, zaraz 24 wynajęcia, 


Letnie Mieszkanie, 


| z meblami lub bez mebli, na Pradze, w ulicy 
Panieńskiej, naprzeciw parku Ajeksańdryj- 
skiego pod Nrem 417 B, dom Grabowskiej. 

| R— 16178—1—3 


s . , . 

| Mieszkanie, 

( składające się z 4-ch pokoi i przedpokoju, 
na pierwszem piętrze, w domu bar. Lessera, 
przy ulicy Miodowej Nr 11—13, do wyna 
cia każdego czasu. Wiadomość w Sali Li- 
cytacyjnej, Miodowa Nr ti. 

xu—16194—1—3 
Z powodu nieprzewidzianych owoliczności, 


jest do wynajęcia ` 


obszerny z wystawą, przy ulicy Nowy-Świat 
Nr 3.—W iadomość na miejscu. k—16188—1 


Nagrody rs. 15. 


W dniu 4-tym Lipca to jest w Niedzielę 
wieczorem, wracając z Eldorado ulicą Długą 
zgubionym został pugilares, w którym znaj= 
dowało się około Rs. 60 biletami bankowe» 
mi i nieco drobnej monety, oprócz tego ró- 
Żne kwity handlowe i prywatne, z których 
znalazea korzyści mieć nie może. Uprasza 
się łaskawe osoby, któreby wiadomość mieć 
mogły o tem lub uczciwego znalazcę, aby po 
zatrzymaniu sobie powyższej nagrody, Pugi> 
lares zwróciły do rządey domu Nr 15 przy 


ulicy Zak roczymskiej. zirma f 
Ogloszenie. 


Wiašeicielka statku parowego „Zefir“ ogła= 
sza niniejszem, że za wszelkie potrzeby da 
swojego statku jako to: węgie], drzewo, smar, 
oliwę i t. p. płaci gotówką kontrolerowi pa< 
nu Peck. Zatem ani temuż, ani nikomu ze 
służby mojej nie wolno brać wszelkich pro- 
wiantów na kredyt, gdyż tad długów 
nie przyjmę, a dajgey na kredyt wyżej wy- 
mienione prowianty komukolwiek, sam sobie 


rogatkach, w miejscowości bardzo korzystnej 
do wznoszenia fabryk, składów, domów it. p. 
W jador'ość; Jerozolimska Nr3, pierwsze pię- 
; od godziny 9=tej do 12stej dano. 16091 


2751—2 i 3, oraz 5%, List. Zast. Nr 73992), 
znajdował się również List Likwidacyjny Nr 
12483 na rubli 500, o czem czyni się dodat- | 
kowe ostrzeżenie. x—10139 —1—3 


= Tamże jest KARETA 


poczwórna, mowa, do sprzedania: stróż Lu= 
«—150936—2—3 


dwik wskażę, 


winę przypisze, że narażony będzie na nie- 


potrzebną my b Ik 
obrowo a. 


k—16190—1—-2 


v 


Najnowsze 


erlumy konwafówe 


Konwaljowe perfumy Lohsego i 
inne wyroby pkt ry z tym- 
że zapachem nadeszły świeżo do 

perfumerji: 


ekgandra Kocha, 


T 7 a 
Nowo-Senatorska Nr 4. 
Konwaljowe perfumy Lohsego fa- 

kon rs. 1 kop. 20. 
Honwaljowe Perfumy Lohsego fa- 
kon większy rs. 1 kop. 80. 
Konwaljowe Perfumy Lohsego fia- 
kon największy rs. 3 kop. 75. 
Konwaljowy fiksatuar Lohsego k. 90. 
Konwaljowe Mydło Lonsego kop. 00. 
Konwaljowy Olejek do włosów fia- 
kon rs. 1 kop. 20. 
Konwaljową Bryłantyna fakon rs. 1 
zop. 50. 


Konwa!ljowo Saszetki w papierze k. 50. 
Liljowe reo Lohsego flaszka rs. 1 
cop. 50. 


Liljowe Mydło Lohsego, udelikatniają- 
ce i bielące płeć, kawałek kop. 50. 

Z dotychczas znanych Perfum Konwaljowych 

(Muguet) powyższe Lohsego odznaczają się 


rzeczywiście prawdziwym i naturalnym za- | 


pachem kwiatu kónwalji, Nie są mdłe, lecz 
przeciwnie działają orzeźwiająco i odświeża- 
jąco na emy organizm. 


Aleksander Koch. 


11—12 —12771—x 


KIEWICZ 


Kė $ RZoD NA 
ać „e ZABOROWSKI LSURZYCKI An 
. ERIE 
CHF FABRYKA C0? 


i $ ĘWYROBÓW PLATEROWANYCH, FTA 
%/  TPOSREBRZANYCH k | v 

3 i 
Ga LWANICZNIE aa 


S SOP - 
CZERNIAKOWSKA N°6 BIA 
Ç 
A 
A: 


SKŁAD GŁÓWNY 


Klingi u noży niewychodzą nawet po zanu- 
rzeniu we wrzącej wodzie-—Odnawianie i po- 
srobrzanie przedmiotów zużytych, dokonywa 
się po cenach umiarkowanych. x12412—16—52 


Sprzedaż niżej wymienionego Środka, W 
IM] jako niezawierającego w sobie części [Ę 
H szkodliwych dla zdrowia, dozwoloną 
na ogólnych zasadach handlu. 


Brilantine Végétale, 


M srodek dla nadania włosom na gło= 
| wie i brodzie połysku, a ponieważ 
B jest czysto roślinną, przete korzystny 

wpływ wywiera na oczyszczenie wło- 


| sów z łupieżu, przyśpiesza porost tychże, 
zapobiegając przedwczesnemu ich wy- | 


padaniu. 


Cena 75 kop. 


| Sprzedaż wyłączna tylko 
iw PERFUMERIJIJ 


ALEKSANDRA LIFINK, 


Wierzbowa róg Niecałej 612a. 


Rs. 2,000 


jest do wypożyczenia na 1-szy numer hipo- 
teki zaa "Warszawie lub na Pradze— 


w 


Wiadomość w Fabryce, Rękawiczek, Ulica 
Marszałkowska Nr domu 67. p1—3—16146— 


| 


BG” W DOMU Nr !5, 0 


. nd . 
przy ulicy Wspólnej, 
mogą być pomieszczone z całodziennem utrzy- 
maniem, usługą, oraz opieką macierzyńską, 
za umiarkowanem wynagrodzeniem, jedna 
lub dwie 


PANIENKI 


z prowineji, lub tutejsze, uczęszczające do 
którego z zakładów naukowych, rękodzielni- 
czych dla kobiet ete. 
W iadomość:—1-sze piętro, Nr 5 mieszkania. 
nó—5—14807— 


Uczeń Akademii 
Szłuk Pięknych. 


„Architekt, po ukończeniu kursów nauko- 
wych, z patentem i medalem Srebrnym. 

Życzy znaleść zajęcie odpowiednie swei spe- 
ejalności, u którego z tutejszych pp. Budo- 
wniczych —W iadomość: Plac św. Aleksandra, 
domu Nr 12, mieszkania 8. k —16109— 1—2 


PIWOWAR, 


uzdolniony w swoim fachu, prowadzący sa- 
modzielnie znaczne browary piwa bawauskie- 
go ii innych za granicą i w kraju, z najle- 
pszemi rezultatami, w ostatnich cząsach za- 
rządzający browarem w Źeraniu pod War- 
szawą, znający język polski, rosyjski i nie- 
miecki, opatrzony chlubiemi świadectwami 
swej dotychczasowej dzialałalności, poszuku- 
je miejsca zaraz jako majster do browaru 


inż istniejącego lub założyć się mającego. — | 
łaskawe oferty uprasza się sklada w war--; ją 
wy 


szawskiej agenturze ogłoszeń w Warszawie. 
Senatorska 22, pod adresem D. P. 2880. 
3—3 —15838—x 


Dwie Maszyny 


do szycia krawiecczyzny i bielizny, nowe, 
wcale nieużywane, do sprzedania, — Wiado- 
mość: wlica Senatorska Nr 2, dom p. Bujno 
w Składzie wódek, Rybno. n1—3—16153— 


RS. 8,000 


jest do wypożyczenia zaraz na 1-szy numer 


hipoteki, do 1-go Stycznia 1851 r — Wiado- | BĘ 


moé w Administracji Kiosków, Nowolipki 
Nr 3, od godz. 9—12 i od 4-7. 


p1—1—16162— 


enseres m A M 


Jest do sprzedania w mieście Górze Kalwacji 


WILLA, 


składająca się z domu o szzščiu pokojach, | 


kuchni, „piwnicy, zabudowań gospodarskich, 
z ogrodem frnktowym i dwoma placami do 
budowli, może być zamienioną na dom w War- 
szawie z dopłatą. — W iadomość: ulica Podwal 


Nr 19, w kantorze Zajazdu  Jezierskiego 
u Rządcy. »1—2—16031— 


KARG iÀ 


dziedziczna, z prawem propinacyjnym, od- 
segregowana od Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, gruntu morgów 4, prentów 135, 
oddzielna księga hypoteczna, do sprzedania 
albo do wydzierżawienia za rogatką Wolska 
wiorst 8. — Wiadomość w kantorze przewozu 
w Resursie Obywatelskiej, pod filarami. 
p1—3—16055— 
Miodowa Nr 3. 
Najtaniej 


Łóżka żelazne składane, 


po 12!/, kop. za jeden funt, 


: poleca Skład 
Karola Knoll. 


Biorącym na raz sztuk 3, ustępuje się rabat. 
Miodowa Nr 3. 
WSO B8 
Od 8 Lipca r. bs 
DWA POKOJE 


z przedpokojem, na 1-m piętrze, do wynaję- 


cia przy ulicy Tłomackie pod Nrem 6, stróż | A 


wskaże. Kk—16765—3—3 


Najlepszy Krój! 


Koszule, Kołnierzyki i Mankiety 
y macaan ny AER, +5 leca n 


Fabryka Bielizny 


L. GALKOWSKIEGO, 


j Świętokrzyzka Nr 35, róg Mar- 
szałkowskiej, 1-sze piętro. 4 
K—13376— 


5—6 


T a i 
j | LJ i | f . y LJ | r : a: 
IMBLUJ, 
jnteresowanych, iż z dniem 1 (13) Sierpnia 
r. b. wprowadzone zostaną do taryty miejscowej drogi Nadwiślańskiej zmiany następujące: 

1) Opłata za przewóz do Mach Warszawy i Hfowa wagonowych 600 pudowych 
transportów drzewa budułeowego, bednarskiego, stolarskiego i t. d. wymienionego szczegó- 
łowo w klassyfikacji rzeczonej taryfy. obniżoną będzie na przestrzeniach 200 wiorst i wyżej 
Z Haa I Yso dò ho kop. od puda i Wiorsty. 7 

2) Opłata za przewóz do Pragi, Warszawy i Iowa towarów leśnych, w opakowa- 
niu lub bez opakowania, jako to: kory, łyka. żołędzi, miotęł, trocin, massy drzewnej i t. d., 
wymienionych także szezegółowo w klasyfikacji taryfy miejscowej drogi Nadwiślańskiej, 
ovniżoną będzie na przestrzeniach 200 wiorst i wyżej, dla transportów wagonowych, liczo- 
nych po GCO pudów, z !/, do */;, kop. od puda.i wiorsty. p 

3) Opłata za przewóz wegla drzewnego, obliczona obecnie dla transportów wagono- 
wych nieopakowanych po 7o kop. od puda i wiorsty za 600 pudów, dla transportów zaś 
w woikach, po sa kop. od puda i wiorsty za rzeczywistą wagę, — obliczoną będzie dla 
transportów wagonowych, opakowanych lub nieopakowanych, po '/,, kop. od puda i wior- 
sty za pełną siłę nośną wagonu, t, j. za 600 pudów. 

4) Wskazane wyżej w punkcie 1 i 2 opłaty jednostkowe obniżone pò Yso i 15, kóp. 
od puda i wiorsty, jak również wprowadzone już poprzedniemi ogłószeniami opłaty obniżone 
po /;; kop. dla drzewa opałowego, stosowane bed} dla każdego interesanta, który w ciągu 
Jednego roku, z odpowiednich i do odpowiednich stacyi, dostarczy do przewozu wspomnia- 
nych wyżej materjałów i towarów leśnych, nie mniej jak 200 wagonów. 

5) Przy wagonowym przewozie przedmiotów, wymienionych w $ 199 miejscowej ta- 
ryfy drogi Nadwislańskiej, do których między innemi należy kora, węgiel drzewny, karto; 
fla i t. d., naładowanie i wyładowanie ich uskuteczniać będą mogli bezpłatnie sami intere- 
sanci, swojęmi środkami, bez względu na to, czy takowe dostarczone zostaną do przewozu 
w stanie nieopakowanym lub opakowanym. ; 

. Oplata za przewóz wagonowych 600 pudowych transportów kredy pławionej i rodzi- 
mej, nieopakowanej lub opakowanej, obniżoną zostaje na przestrzeniach 200 wiorst i wyżej, 
z 149 do */;, kop. od puda i wiorsty, z udzieleniem interesantom prawa naładowania i wy- 
ładowania transportów swojemi środkami. i 

Interesanci pragnący korzystać z wskazanego wyżej obniżenia opłaty przewozowej 
dla materjałów i towarów leśnych, powinni się zgłosić z odpowiedniemi podaniami do Zaw 
rządu drogi żelaznej Nadwiślańskiej. k— 16080 —1 —-1 


REKE 
3 $ 


ma honor podać do wiadomości osób 


2 ART "A 


Paa 


im? A. RIEDEL. gó 
u tt tyka Pończgci Święlokrzyżka 9. : 


Skład Płótna, Haftów, Krawatów, 
Bielizny gotowej damskiej i męzkiej, 


oraz 


Gorsetów Paryzkich. 


„3 Posiada zawsze na składzie towary i wyroby według najświeższych $$ 
modeli i żurnali. j 


DO JS BJ E O 062 
Krakowskie-Przedmieście w Hotelu Europejskim; 
ulica Świętokrzyzka Nr 9 (przeniesiony z pod Nr. ID. 


R -16194—1—6 
i R WE” U 


Fabryka Biszkoptów Angielskich 
J. $z1iL EIN G-ELL" 


M Marszałkowska Nr 62, obok domu W. Blocha, poleca dla Osób wyjeżdżających gf 
na letnie mieszkania: Biszkopty Angielskie i różnorodne ciastka drobne do her- W 
ją baly i wina, odznaczające się trwałością i wyborowym smakiem, po cenach umiar- gig 
j kowanych, jako też Pierniki i Czekoladę, oraz Cukry deserowe WJ jA 

K—15645—3—3 


Fabryka Kafli 1 Pieców Berlińskich, 
oraz Drzwiczek hermetycznych 
i wszelkich przyborów piecowych 


AUGUSTA HAENSEL, 


za rogatką Jerozolimską, na 1-szej wiorście wsi Ochota. 
Obstalunki przyjmują się w Magazynie pieców, przy ulicy Nowy: |; 
Świat Nr 7. K—11010—9—12 


D0- M 


murowany, na przestrzeni 6,600: łokci kwadr., 
czyniący dochodu do 6,000 rs., pod korzystne- 
mi warunkami jest do. sprzedania. — Wiado- 
mość w domu Ñr 22, przy ulicy Ogrodowej, 
Nr 7 mieszkania, do godziny 3-ciej po polus 


| % powodu nagłego wyjazdu jest do sprzedania 


Mix ic gp 


spożywczy, oraz dystrybucja, z mieszkaniem 


przyległem i kontraktem 3 letnim, dobrze 

rocentujący, pomiędzy. fabrykami, — Tamże 
jest Maszyna Welera i Wilsona oraz inne 
rzeczy. do sprzedania—W iadomość na miej- 


dniu. Wszelkie pośrednictwo. wyłącza si scu, ulica Grzybowska Nr 48. 
o6—6- 13412 * aaaeaii >. 


14 — 2—6 


Krzysztof Brun i Syn, 
wyłączni Ajenci na Królestwo Polskie ) 
Amerykańskich petentowanych Wyżymaczeką 


y 


Ri 
t 


Wyżymaczki tesą bezwarunkowo Š 
najlepszemi i najpraktyczniejszemi, BI 
ze wszystkich dotychczas wyrabia- ką 
nych, mając korbę umieszezoną na 
osobnym trybie, nie zaś wprost przy 
walen, wprowadzają się w ruch z da- 
leko większą od innych łatwością; 
tryby nie potrzebują być niczem sma- 
rowane, przez eo unika się smolenia 
bielizny. 

Wyżymaczka Nr 10, zupełnie wy- 
starcza do domowego użytku, wyży- 
mać można na niej wszystko, od 
drobnych rzeczy koronkowych, aż do największych obrusów lub prześcieradeł, 
oszczędność zaś w pracy i niszczeniu się bielizny w porównaniu 
z wyżymaniem w ręku, jest ogromna. | 

U E [W wz 
Wyżymaczka Nr 10, z waleami 10 cali ang. długości, rs. 14. 
r `a 2 
Przy obstalunkach z prowincji, uprasza 
rs. 1 na opakowanie i wyekspedjowanie. 
£M$" Handlującym ustępuje się znaczny rabat. ŒC 


MA ny swdapfi Mbnounnan i Gy mm, 


k—6—6 Warszawa, Plac Teatralny. —13041— 


się o” dokładny adres i o nadesłanie 


W NAŁĘCZOWIE: 


(szczawa wapienno-zelazista i obfite zdroje przasne). 


Sezon letni w tym roku od dnia 20 Czerwca Zat en 
obecnie: stanowią: a) Dom zdrowia (Kurhaus), z obszernym lokalem do przyjęcia gości 
i mieszkaniami; b) Pawilon nad źródłem żelazistem, z urządzeniem dla kuracji wodami 
mineralnemi w ogóle: e) Łazienki o 20 gabinetach kapielowych i sali do kuracji zi- 
mnowodnej, i d) Zakład hydropatyczny dla internów.— W tym roku w Nałęczowie jest 
około BO pokoi mieszkalnych dla gości i udziela się kuracja: 1) Wodą mineralną 
nałęczowską, wewnątrz i w kształcie kąpieli; 2) Wodami mineralnemi naturalne- 
mi i sztucznemi, oraz odpowiedniemi kąpielami, i 3) Wodą zimną. Konsultacje chorym 
udzielają D-rowie Borysowicz w chorobach ginekologicznych, Chmielewski w kuracji 


hydropatycznej i Nowicki (dyrektor zakładu) w chorobach wewnętrznych, potrzebujących | ʻ 


wód mineralnych i kąpieli. — Bliższe informacje o warunkach pobytu it. d można powziąść na 
miejscu, lub listownie. adresując korespondencję prostą do Zakładu Leczniczego w Ma- 
łęczowie (kolej Nadwiślańska), rekomendowaną zaś, de T, Teleżyńskiego w Lu- 


blinie. k—14773—7—15 

AETA REVNER ES Ae N 7 PAEA ; PRE F: Mti OEE 

iias" Skład nowych wynalazków "ZEE; 

"RR K. EJZENBERCA, 
ulica Nowy-Swiat Nr 3, naprzeciw Straży Ogniowej, 

= ma zaszczyt polecić: 

Wieczne pływaki palące się bez knotków do oliwy. (lampek). 

2 Mydło i płyn do wywabiania plam z odzienia. ; 

© Węgiel chemiczny do rozrzynania szkła w różne desenia. 

) Szuwaks gutaperkowy bez użycia szczotek. > = 

4 Atrament złoty, srebrny, sekretny, do papieru i wieczny do znaczenia bielizny. 

M Błyszcz do bielizny. Ad ; a. 

a Lak amerykański i cement powszechny do klejenia wszelkich potłuczonych naczyń; $ 

4 sposób użycia bardzo łatwy. PIA ; 

Różne proszki do czyszczenia plateru i różnych metali, 

A Maszynka do wyrzynania makaronu z kartofli. 

$ Środot: dla wyniszczenia pluskiew i wszelkiego robactwa domowego, 

f wany przez Urząd Lekarski m. Warszawy, za skutek ręczymy. 

W Pióra wieczne maczając w wodzie, zamiast atramentu. . RÓ 

K Oraz przyjmuje się wsżelkie potłuczone naczynia do reparacji i dorabiają się: kg 

| brakujące części bez żadnego żnaku. K—16024—3—12 


wypróbo= W 


Be Składu Drzewa Budowlanego 
JULIUSA GOLDENRING 


na Solcu, pod Nrem 26, 

nadeszły po większej części z własnych lasów, świeże transporta 
Belek i Krokiew wszelkich rozmiarów, oraz Bale i 
Deski sosnowe wszelkiej grubości, jakoteż materjał stolarski, 
to jest Bale i Deski sosnowe, dębowe, świerkowe, jesionowe 
i bukowe, wszystko w najlepszych gatunkach, ceny bardzo umiar- 
kowane.—Na prowincję przyjmuje odstawę do kolei, oraz eks- 
pedycję. R—15483—3—7 


J MIE] 


do końea Września n. stylu — Zakład ten | 


j- Potrzebne są 


PAN NY 


uzdolnione i podręczna do pracowni sukien. 
Nowy-Świat Nr 52 nowy, 2 piętro od frontu. 
zi ? K—15985—2—2 
życzące umieścić uczennicę w drugiej żeń- 
skiej gimnazji, mógą znaleźć pomieszczenie 
u sekretarza tejże gimuazji w tymże samem 
domu, z konwersąeją obcych języków i mu- 
zyką,—Ulica Szkolna Nr 6/1368 b, mieszk. 2. 
K—15875—3—-15 


` Buchhalter 


ie ja dokładnie język polski, niemiecki 


| i traneuzki, i prowadzenie wszelkich ksiąg 
| w zakres fabryczny. wehodzących, poszukuje 
| posady ód 1-go Października r. b., jako bu- 
| ehalter, kontrolet lub niagazynier. — Adresa 
|. pod lit. W 888-prośl sklada“ w Warszaw. 
| Agenturze: Ogłoszeń, Senatorska. Nr 22. 

r —15880—3—3 


Potrzebny jest Młodzieniec, 


| od lat 16 wieku, dobrej konduity z wycho- 

waniem elementarnem lub wyższem, życzący 
| kształcić się w zawodzie specjalnym na kra- 
| wea i kupca, za gwarancją rodziców lub 0= 
| piekonów, może mieć miejsce w Magazy- 
| zynie ubiorów męzkich Romualda 
| Krasuskiego przy ulicy Hr. Kotzebue 
| w Hotelu Briihlowskim Nr 41, pier- 

wszeństwo , mają znający trochę niemiecki 
| lub francuzki język. k—158250—3—6 


Nauczyciel Francuz, 


z dyplomem, 
| życzy sóbie na wakacie wyjechać na wieś 
| 


| tylko za stół i mieszkanie.—Oferty składać 
w. Kantorze Kurjera Warsz. pod lit. L. B. 
k—16029—3—3 


DLA DAM!!! 


... 

Nadszedł znaczny transport z Paryża $ 
5 najmodniejszych A 
J ~ z > 4 4 
# Kolnierzyków i Mankietówi 
"DR (parniturków damskich), s 
od hajskromniejszych webowych glad- 
kich, haftowanych bialych i koloro- 
wych, do najstrojniejszych gipiuro- 

wych i koronkowych. 


Wielki Wybór 


najświeższych fryz koronkowyehi kla- 

rownych, układanych, rurkowanych, 

białych i kolorowych, kremowych, 

pompadour,. mille fleur, oraz Gar- 

nitury ż krawatami bretońskiemi, 

odznaczające się wielkim gustem 
i eleganeją. 


Koinierze i Mankieły 
męzkię, cienkie webowe poczwórne, 
w 12-stu najświeższych fasonach. 
Krawaty Paryzkie, 
poleca Skład Bielizny 


NATANBLUTA, 


22. SENATORSKA 22. 
wprost, kościoła 5-go Antoniego. 
x—11732—6—58 


| Wozy meblowe wynajmują się za ko- 
ściołem Panny Marji, ulica Samborska Nr 2. 
k—150413—5—0 


| egzystujący od lat 18, na jednej z pryncypal- 
| niejszych ulie, jest do odstąpienia każdego 
| czasu. — Wiadomość w Kiosku przy ulicy Ele- 


ktoralnej, obók Szpitala S-go Ducha. 
x—15302—2—6 


(UB SUCZKA. 3 


| rasy mopsów, mała, żółta, z czarną mordka, 
| zginęła onegdaj wieczorem. Łaskawy zna- 

lazca raczy odprowadzić takową na "ulicę 
| Długą Nr. 11 do stróża lub na pierwsze piç- 
tro, gdzie otrzyma nagrodę, jeżeli takowej 
| żądać bedzie; 5 i 


x—16058—2 


| dla udzielenia lekeyj bez wynagrodzenia, a | 


dakad Wód Minerannych I Aydroterapji 


$ cynie na 


„Lo8Bo1eH0 Ilessypop bapinaBa 26 


_ Koleje. żelazne: 


Odehodza| Przychodz. 
onna 


Warsz.. Wieden: | S: 1m i gim | 
Tośpieszny » klasy. | 6|—r. 2] 20 w, 
Csobowy 3 klasy , „| 11] Śr. | 5|50 w 
(sob. 3 kl. co Fiotrk.| 6|50w. Jn 
Kurjerski 2 kiasy. . | 10j1ow.| “pior. 
W arsz.-Bydgos.: 

Csobowy 3 rh „.| Tl=r. | 10[30w, 
Kurjerski 2 klasy. .| 2|25p. 2]45 p. 
Os. 3kl.doWłocławka|j 4j52w.]| *]|00P. 
W arsz.-Terespol. 

Pceztowy 3 klasy . .| 11/20r, 711 w, 
Kurjerski 2 klasy. .| 3]£0p. 1137 p. 
Osovowo-Towarowy. | "|iźw.| 134r. 
W arsz.-Petersb.: i 
Osobowy 2 klasy 9|20r. 1133 w, 
Osobowy 3 klasy. .| 6|43w.| 3|58nr. 
Pocztowy 8 klasy. :| 11|ż0w.| 10]%0r. 
Nadw. do Mławy: 

Pasażerski .. ....| €|52r, 6118 w, 
Pocztowy „19.1. ds tjśów.| 10]i4 r. 
Nadw. do Kowla: 

Pocztowy. 2 :.:.| 1]43p.| 254 p, 
Pasażerski „.... ólaoów.| afar 

Obwodowa: 


Z dwoiea Wiedeń. . 


AA E EA a alt a 
Kąpiele, Książęca Nr 4, 


pierwszy dom od: Nowego-Światu. 
K—13864—16—300 


Przedsiębiorstwo Przewozowe 
A. Lewkowicza. 


Przeniesione zostało na*ulicę Długą Nr 
32 (Potkańskie), wprost hotelu Niemieckie- 
go. — Zajmuje się przeprowadzką, odstawą, 
ekspedycją i odbiorem wszelkich towarów 
posyłek, bagaży i innych ładunków — Ceny 
umiarkowane, x—6007—17—25 


paki era NDS AA a Ja DRA BA 10 Aya 
é y . . 
Dziś i codzień, 
rócz potraw à la carte, wydają się OBIA- 
od godziny 1-szej do 6-tej, pe kop. 75 ` 


| i rs. 1 kop. 50. 


| w Restauracji $. Zięciakiewicza 


Plac Teatralny, Nr 7, 4-e piętro. 
x—15181—10—50 


4 powodu wyjazdu, są do sprzedania, 


Nowa maszyna nożna niało używana Wel- 
lera i Wilsona, mescle, krzesełka wyplatane, 
stoły, łóżko orzechowe, dwa łóżka żelazne — 
Wiadomość ulica S-to Krzyzka Nr 31 w ofi- 
prawo od godziny 9 do 3 po połu- 

k—16025—3—3 


Fabryka Puszek blaszanych 


pod firmą 


M. DULMAN, 


nowo-założona pod Nrem 26, przy ulicy Grzy- 
bowskiej, gdzie jest w ruchu 11 maszyn 
pondong e z Wiednia, wyrabia: 

a) Puszki do cukierków angielskich lan- 
drynowych 1/, funt. po rs. 22, za 1,000 sztuk. 

b) 1/, funt. po rs.'35, za 1,000 sztuk. 

©) 3, 5 i 10 funt. również skrzynki czwo- 
rokątne do karmelków, licząc za lunt blachy 
kop. 19 z rotrąceniem 2 procentów. 

d) Puszki dö proszków perskich 14 po 
kop. 2%, Y, po kop. 3 za sztukę i inne pu- 
szki do mass, szuwaksu it p. po cenach 
bardzo nizkich. K—16755—3—3 


dniu. 


Do wy. ajęcia każdego czasu wspaniały 


Apartament, 


składający się z ezterech pokoi, alkowy, 
przedpokoju, kuehni i łazienki. —Uliea_ Wiels 
ka, na rogu Złotej Nr 6, mieszkania 6. piętro 
drugie. —Tamże test do sprzedania bardzo ta- 
nio Garnitur Mebli i Portiery. 
k—16107—2—2 


Mieszkanie kawalerskie 


przy ulicy Czystej Nr 2, mieszkania 8, złożo- 
ne z dwóch dużych pokoi, z przedpokojem, do 
wynajęcia w każdym czasie-— Wiadomość na 
miejscu do godz. 1 z południa i od5 wieczór. 

K—15980--3 —3 


OSTRZEŻENIE, 


W dniu 4 Lipca r. b. n s. skradziono 
w m. Lublinie pożyczkę wschodnia III emisji 
N: N. 27521, 27522 i 27523 po 1000 rubli 
każda, oraz list zastawny 5 procentowy Ni 
73992 na rubli 250. Ostrzega się niniejszem 
wszystkich pp. bankierów i utrzymujących 
kantory weksli, aby papierów powyższych 
nie nabywali i wrazie zauważenia chcących 
sprzedać takowe, dawali znać miejseowej 
władzy; odpowiednie zastrzeżenia poczynione 
zostały. R—1502]—3—3 


low (8 kwaa) 1580 r. 
"Patrz Dodatek, ” 


w. 


do Hawa: Kurjera,: pod lit. Z 


DODATEK ao KURIERA WARSZAWSKIEGO NE 149, 


| Dnia 8 ipn 7880 roku. 


— 


Czwartek, Dnia 26 


a 


Wyszły z druku i są Tdo nabycia w Re- | 
dakeji Przeglądu Katolickiego i w znaczniej- 
szych. księgarn iach 

Kazania o dobrych uczynkach, 
miane w Kollegjacie Łowiekiej, przez księdza 
Antoniego Chmielowskiego. — Cena 


IB. 1, z przesyłką jp NAC RZL 


izba Kontrolna —' 


Warszawska 


wiadnacić, że 30 Czerwca (12 Lipea) r. b., 

odzinie 12-tei w południe w Biurze Izby 
od odbywać się będzie licytacja (bez relicytacji) ; 
na dostawę, przez czas od 1-go Września 
1880 r. do 1-go Września 1881 róku, drzewa 
opałowego dla „tejże lzby. 

Warunki dostawy  przejrzane być mog 
w Kancelarji dzby w dni nieświąteczne 0 
godziny 9-tej zrana do '8-ciej po południu. 

p3—3—15182— 


Drukarnia 
Rządu Gidernjalnego 


w Łomży, 


przyjmuje wszelkie mey; wchodzące 
w zakres sztuki drukarskiej, posisda znaczny 
zapas druków dla zarządów . akcyznych, s3- 
dów gminnych, wójtów gmin, magistratów, 
kass miejskich i- bóźnicznych, które sprzeda- 
je po cenach nadzwyczaj "umiarkowanych. 
Książki drukuje w językach: ruskim i 
polskim, po cenach bardzo .nżzkich, dotąd 
nigdzie niepr: aktykowanych: Papier na zamó- 
wione roboty oddaje po cenzch fabrycznych. 
Obstalunki uskutecznia natychmiast i z wszel- 


` 


Ę 


ką akuratnością. 78—6—15023— iii — 
Potrzezną jest jest 
PAW IY 2. 


do maszyny Singera, mająca się na wal 
czyznie i kroju, może znaleść stałe zajęcie | 
z życiem. — Ulica Sliska Nr 44, mieszk. 
p—16121— Anl eUn 
— Potrzebie Są zaraz 0 Są zaraz 


E” za HR HR W 
uzdatnione, do haftu, również i do nauki, z ca- 
łodzienneni życiem, mogą być i z mieszkaniem, 
do magazynu. bielizny; przy. ulicy 'Elcktoraltej 
Nr 3t, Nr 31, pod firmą Samborska, n—16124— 1—3 firma Samborska, p—16124—'1—3 NS: pod fing Sao | 


PANNY 


uzdatnione w kran aog znie, znajdą zajęcie. 
Ulica Twarda Nr 14a, drugie piętro 
A 102g 1—3 - 


Potrzebną jest 


PANNA 


umiejąca szyć dobrze, ną maszy nie Wellera 
Wilsona bieliznę, i wykończać takową w rg- 
"pu. — Wiadomość: ulica Dzika Nr 19, mie- 
szkania 20. p—16137— E 
. tałe Zajęcie! 

Do szycia na maszynie, potrzebne są 


PANNY. 


"Krochmalna Nr 31, drugie piętro, e z 
"stronie, v—1615 


otrzebną jest zaraz 


PANNA, 


„obeźnana z krojem i z szyciem ubiorów die 
"cinnyeh. — W iadomość w Składzie Bielizny, 
oraz wały dziecinnych K. Lipińskiej, da- 
Mm J. S: Pawlik. : vO—16151— 1—3 


Potrzeba jest | 
E 


— 


Panien 

kień, zdatnych i mię ch. — Ulica | 
i ahne > 12, w oficynie lewe BE sień na 
*drugiem piętrze, RE. r 14. 


Osoba "Młoda 


D ca- wysoką muzykę, język: francuzki 
posiadająca życzy wyjechać na czas letni 
„do. zamożnego domu, jako do towarz TAA |. 
dorosłym, Panienkom, lub Pani SAB oo by y 


-bez wynagrodzenia. Adresy EZ a praa 


9 


I 


—16115— 


60 e aE A RA A 


Polski Skład, ul. hr. Berga Nr 11. Brykle boczne i inne 
"tna detwych, oraz. przepięcia wszelkie, Najświeższe Koronki. Wy 


Zarząd Warszawskiego Wojenno-Medycznego Inspektora, przy sę Nowy-Świat, 
w domu Zarządu Wojennego, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 4 (16) 
Sierpnia 1880 roku, o godzinie 11-tej rano, odbędzie się w Kancelarji tegoż Zarządu jedno- 
razowa, stanowcza ligytacja! głośna z dopuszezeniem deklaracyj opieczętowanych, na dostawę 
dla Warszawskiego Aptetznego Magazynu, materjałów i medykamentów, na przedmioty 
apteczne i. opatrunkowe, jak również na naczynia i szkło aptekarskie. 

Licytacja podzieloną będzie na trzy oddziały. 

Do lieytacji tej  dopiszczeni będą tylko ci, którzy na zasadzie praw w artykule 30 
va wyżej zatw ierdz. ustawy o dostawach wojskowych, dołączonej do Rozkazu Wojennego 
aja 18750 roku za Nr.123 wspomnianych. 


Mający ehęć podjąć się tej entrepryzy, winien do godziny 11-tej rano w dniu do 
lieytacji oznaczonym złożyć -przy prośbie napisanej na, stemplu zwyczajnym kop. 60, vadium 


12 


| na materjały i medykamenty 1200 rubli, na “przedmioty apteczne i opatrunkowe rs, 500 


i na naczynia i szkło aptekarskie rs. 800. 
|: bilet na prawo handlu. 
Entreprener obowiązany jest całą dostawę ukończyć do 1 (13) Stycznia 1881 roku. 
Podania opieczętowanych deklaracyj, jak również deklarację na licytację głośną przyj- 
mowane będą tylko do godsiny 1-tej zrana w dniu naznaczonym do licytacji. Ci, którzy 
mang do lieytacji głośnej, ani ich upoważnieni, nie mają „prawa podawania opieczętowanych 
eklarae 
Warunki lieytacyjne mogą być przejrzane. codziennie w: Zarządzie Warszawskiego 
Wojenno-Medycznego inspektora, od godziny 10-tej rano do 1-ej po południu, wyjąwszy 
niedzieli, świąt uroczystych i dni galowych, 
*Wojenno-Medyezny Inspektor Tajny Radca Bogolubow. 
Pomocnik PMispektora Rzeczywisty Radca Stanu Kiihlewein. 
Sekretarz Radea Dworu Freyburg. 


Człowiek młody, | 


30 lat wieku liczący, w dobrym zagranicznym 
instytucie gospodarstwa rolnego wykształco- 
ny, po odbyciu praktyki, zarządzał samodziel- 
nie znacznym majątkiem ziemskim, chlubnemi 
świadectwami opatrzony, poszukuje obecnie 
miejsca —Refiektanci raczą zgłosić się pod 
Nr 2, mieszkania 19, przy ulicy Szpitalnej, 
zrana do godziny iiy po południu od 2 do 5. 
ź d 3-108 DWAJ N E 1—3 ' 


TWE ©óawy” TALET 
w średnim wieku, kawalervobnajmiony grun- 
townie z administracją, poszukuje miejsca do 
LH zab większym domem w Warszawie, 
w razie żądania rekamendacji, mogą takowej 
| udzielić wiarogodne ka — Uprasza się o 
pozostawienie A si Redakeji niniejszego 
pisma, pod lit. A. J. G. p—16156— 1—3. aani 56— 1—3 


DKATJISZA 


w Warszawie, szuka, zajęcin kandydat na 
posad sądowe Petersburskiego Uniwersyte- 
tu=V Wiadomość: Jerozolimska Nr 3, mieszka- 
nia Nr 1, pierwsze piętro, od 9 do 12 rano. 
Tamże przyjmują się tłómaczenia manuskry- 
ptów z polskiego i- francuzkiego na ruski, 
a tąkże korrekta już dokonanych przekładów. 
'=p—16166— 1—3 


Niemka 
oszukuje, miejsca do dzieci. — Ulica Rybaki 
Kr 8, stróż wskaże. D=-16130— 1—1 


Bona Niemka, 


młoda, umiejąca szyć, pragnie przyjąć miej 
sce zaraz. Oferty proszę składać pod lit. F. O 
w Redakcji Kurjera.  n—16149— 1—1 


Potrzeba: jest: zaraz 


Kilka Panien, 


uzdolnionych do Fgukień, — Chłodna NE 17, 
w podwórzu na lewo., ` o—16114— 1—1 


Osoba Młoda, 


przybyła z zagranicy; umie pięknie haftować, 
czesać i pranie, ze szkoły wiedeńskiej, oraz 
znająca „się. na krawiecczyznie, pragnie przy- 

é miejsce Panny służącej, od 15 lipca. — 
Władomość: ulica Złota Nr 12, w pracowni 
Pani JEDORC. n—16119— 1—2 | 


Dwóch Uczni 


pieca: do Cukierni. — Ulica Długa, Hotel 
Viemiecki. -p—16148— 1—3 


MAMKA. tz moim podpisem, z tego powodu ostrzegam, 


siroma; ze śmiaży mo? obfitym pokarmem, | o „nionaby wanie iakowyeb, i gdyż ich niepod- 
z długu, jest u Akuszerki A. W., ulica . pisywałem acić nie 
Hoża NE 3. P-L 161 1 p 674 "1-1 Józefat Godecki. 


Przytem dołączyć Świadectwo o swojem zajęciu 


—16160— 
Potrzebny jest 


Uczeń z klasy IV 


lub wyższej, do udzielania korepetycji ueznio- 
wi klasy I-szej, za stół i stancję. — Bliższą 
| wiadomość osiągnąć . można każdodziennie, 
do. godziny 11-tej rano, przy ulicy Marszał- 
kowskiej Nr 58, trzecie piętro, na prawo. 
bv—16173— 1—3 


Rządca Pruski, 15 lat będący w gospo- 
darstwie, poszukuje 


Posady Rządcy. 


Wiadomość: uliea Złota Nr 8, u pana 288 
v—16136— 1—1 


Poszukują sięnatychniagi 


do wielkiego. miasta na prowincje dwie 
Osoby, uczciwe i fachowe, jedna- dobrze 
obeznana z: krojem sukien, jako zarządzająca 
pracownią, druga do strojów, z dobrem ntrzy - 
maniem i perisją —Zgłaszać się: ulica Sena- 
torska Ñr 4, mieszkania 2, mi 9 rano do 9 
wieczór. i O—46129— 1—3 


+ Poszukuje się 


WSPÓLNIKA 


czaka. 


dzo korzystnego. —W iadomość: ulica W spólna 
Nr 30, mieszkania Nr 1.—Tamże są do sprze- 
dania 2 mahoniowe Łóżka z materacami. 


Tj 
| 
| 


. Młody Człowiek. 


z znacznej familji, dobrze wychowany, 


nie miejsca na wsi jako praktykant. — 
omość: 


ia- 
ulica Freta, Nr.27 nowy, mieszk. 7. 
D1—3—16158— 


ody GZĄOWIEK, 


znający dokładnie buchhalterję tez 
manipulacje kolejową i tankową, posiadają- 
cy języki: niemiecki, francuski, polski i i rossyj- 
ski, nabywszy wiele doświadczenia w daie- 
kieh podróżach zagranicznych, szuka odpowie- 
dniego zatrudnienia. Na żądanie chlubne 
świadectwa i gwarancja. — Łaskawe oferty 
uprasza składać pod liter, S. G. w kantorze 
Kurjera Warszawskiego. D1—3—16131— 


Niemiecki fabrykant serów poszuku- 
je natychmiastową 


Dzierżawę Mleka. 
Łaskawe oferty z podaniem ceny, uprasza 
się nadsyłać pod adresem: Ferdynand Za- 
| krzewski w Łodzi, ul. Przejazd Nr 1340, 
w gmachu powiatowym. D1—2—16164 
pom Doszło do „ojej wiadomości, 


"SREWERSA 


ra- 


czerwca (8 lipca) 1686 roku. 


Lamme w r w o nn © A z z z w 0-80 


| 


z kapitałem 2000—3000 rubli, do handlu bar- |- 


paryzkie, Grzebienie najsłynniejsze Robert Ainé, Najświeższy wybór Colies 
Kr Pończoch i Skarpetek własnej fabryki. Chustki batystowe, 


Korzystny- Interes! 

Z powodu słabości zdrowia jest do odstą= 
pienia Handel spożywczy, w którym się 
mieści: sprzedaż wędlin, pieczywa i towarów 
kolonialnych. Handel ten istnieje w miejscu 
od lat przeszło dwudziestu, w miejseu bardzo 


Indnem, lokal obszerny, komorne niedrogie. 
Kontrakt trzyletni. —M: aj: yey 500 rs. mogą 
traktować o kupno. — Wiadomość Browarna 


Nr 13, w sklepie. bl—1—16160 


Jest do sprzedania bardzo tanio . 


DOMEK . 


wraz z ogrodem, około 26,000 łok. kwadr. za 
rogatką Wolską. — Bliższa wiadomość Kra- 
kowskie- -Przedmieście, naprzeciw Kopernika 
Nr 2, stróż wskaże. Pl-2--16147 


W Ciechocinku jest do sprzedania 


DOM 


w każdej chwili, przy nim morga gruntu pod 
budowle. Dom jest położony w najzdrowszem 
miejscy, be na piaskach, w dzielnicy hotelu 
pana, Holtz. — Viadomość u pani Dziedzi- 
ckiej na miejscu. Dl--3—16134 


ZAKŁAD 


Slusarko-Mechaniczay, 


przy ulicy Zgoda pod Nr 7, J. Tremibickiego, 
potrzebuje Uczni i Prakiykantów. 
16118— 


Bardzo tanio! 


Mleko prosto od krów, kwarta kop. 7. 
Śmietanka kwarta kop. 15, a także le- 
ko zsiadłe na garnnszki i kwarty w każdym 
czasie, a także i Śmietana. —Leszno Nr 21, 
W sklepie. »1—1—16172 


Przy ulicy Furmańskiej są 


DWIE SZAFY 
orzechowe, rozbierane i dwie Komody także 
orzechowe. o 5 szuflądach, dò sprzedania, no= 
wego. fasonu, za przystępną cenę, «pod-Nr-5, 
dom Schmidta, wiadomość u stolarza, 

D1—1—16128 


Ulica Nowolipie Nr 60 nowy domu. 


Dorożka - 


do MI: w dobrym stanie, za cenę przy- 
stępną.—W iadomość u dorożkarzą: 
p1—1—16127 


Jest do sprzedania 


Dubeltówka 


sna z przyborami, fabryki Jachimka 
i PIES dobrze ułożony. — Widzieć można 
w. Dystrybucji, Nowolipki Nr 10. 
»1—2—16106 


Są do sprzedania 


2 Garnitury Mebli 


urzędowej róboty, oraz szeslong, sofa turecka, 
kozeta, toalety i t p, za nader przystępną 
cenę, — Wiadomość: przy ulicy Elektorainej 
Nr 15. - Stróż -wskaże. v—16182 —1—6 


Za przystępną „cenę do 
rzedania 
ŚR MEBLE 


orzechowe, mało używane. Garnitur broka- 
telą kryty, oraz 2 Szafy rozbierane, $zaf- 
ka do bielizny, 2 Łóżka, Umywalka, 
Stolik do kart, Garnitur francuzki, Lu- 
stra; Biurko z szatkami, Szeslong skórą 
kryty i Dywany. — Chmielna Nr 22, między 
Marszałkowską a Zgoda, wprost bramy, na 
dole. D—16183— 1—3 


"Hotel Warszawski 


w Zakroczymiu, przy ulicy Nowomiejskiej 
pod'131, gdzie dawniej zajmował Gerłowski, 
od 1-g0 Lipea r. b. będzie zajęty przez 
SS-rów Bermanna, którzy upraszają Szano- 
wną Publiczność o łaskawe względy. 3 
p—16122— 1— 


MAGLE 


wraz z mieszkaniem, są do kich pienia w ką- 
żdym czasie.—Ulica Freta Nr 18, wprost uli- 
cy Świętojerskiej. v1—3—16046— 


D—7437—11—0 


mag Poski Skład. Wybór piekuych Halek. Nici. Widoki. Jedwabie. Point-lace. Jedwab na pończochy. Próbki szydełkowe. Bawelny i Jedwabię 


Paryzkie do haftu, Szpilki podwójne paryikie. Portmonetki po cenach fabrycznych. Ul. hr. Berga Nr 11, obok Cukierni. 


»v—7438—38— 


LEŚNICZY 


uzdolniony w zarządzie tartaków parowych 
i wodnych z całą manipulacją baaditirą do* 
kładnie obeznany, pracujący w tym zawodzie 
przez dłuższe lata, znający języki polski, frane 
cuski i niemiecki, posiadający z przeszłość ci 
świadectwa, poszukuje posady dyrektora tar- 
taków lub kontrolera lasów i dóbr, adresa 
proszę nadesłać do kantoru Kurjera War- 
szawskiego pod lit. La. Kra. 
5—15948—2—3 
Potrzebną jest na pensję na prowincję 


Nauczycielka 


z patentem wyższym do wykładu artmetyki 
i historji powszechnej. Osoby interesowane 
zechcą się zgłosić pod Nr 19, róg Chmielnej 
i Brackiej, mieszkania Nr 4 między godziną 


2a3- D—15929—2—3 


s patentem wyższym, życzy się umieścić na 
demi-place w Zakładzie Naukowym, albo do 
ruskiego domu Wiadomość w Kantorze Dru- 
karni p. Czerwińskiego, przy ulicy Zielnej 
Nr 9. p—15514— 3—3 


Z kaucją rs. 300 do 400, potrzebną jest 


IK asjerka, 


<peneja- rs. 30 miesięcznie. — Wiadomość: De- 
szno Nr 18, mieszk. 17, zrana do dany 10. 
p—15911— 2—2 


2 Uczni 


otrzeba jest do Cukierni J. Borowskiego. 


óg Senatorskiej 1 Podwala. D—15925— 2—2 


Wykwaliikowany Ślugarg 


budujący maszyny, który kilka lat pracował 
w Berlinie w fabryce Convert, jako też Tłocz- 
ni Cartonów i Monogramów oraz Drukarni 
Linatur obznajmiony dobrze w swym zawo- 
dzie, poszukuję odpowiedniego miejsca jako 
Majster Maszyn. Wiadomość powziąć można 
u p. Lieberta, przy ulicy Książęcej Nr 5 
p—15973—2—3 


O SOBA, 


"bardzo praktyczna, która już od Jat kilku zaj- 
muj”się gospodarstwem miejskiem i wiejskiem, 
poszukuje odpowiedniego -miejśca, do zarządu 
domu. —Ulica Długa domu Nr 21, w Fabryce 
Kwiatów Nr 9, p—15915— 2—3 


Prof. de Prechamps, 


Długa Nr 23, (Eldorado). 
Młody człowiek (niemiec), który skończył se- 
minarjum Nauczycielsko-Kwangielickie, mo- 
cny w Ruskim, życzy przygotować do szkół 
niemieckich; posiada początki fortepianu i na 
skrzypcach. D2—3—10997 


Student Uniwersytetu, 


życzy wyjechać na wieś, w charakterze ko- 
repetytora lub nauczyciela, Adres: J. K. róg 
Marszałkowskiej i Jerozolimskiej Alei w Kiosku. 


D—15966— 2—3 
ES" Byly Urzędnik, 


obznajmiony z przepisami policyjnemi i a- 
dministracyjnemi, ze znajomością języka ro- 
syjskiego, życzy przyjąć obowiązek zarządu 
domem, za odpowiednie iamilijne pomieszka- 
nie, lub też pieniężne wynagrodzenie. Wia- 
domość, ulica Nowolipie Nr 28, mieszkania 
Nr 20. p—15628—3—6 
STUDENT UNIWERSYTETU, 
(Rossjanin), w czasie wakacji udziela kore- 
petycje, oraz przygotowuje uczniów do szkół. 
Adres: Nowy-Świat Nr -12, mieszkanie p. 
Narkiewicza Nr 19. p2—3—15848— 


Proff. G'-de Prechamps 


Długa 23 (Eldorado). 

1. Nieraka nowo przybyła z trancuzkie- 
mi początkami, angielskiego i muzyki, życzy 
miejsca lub demi-place Nauczycielki. 

2. Francuzka z dyplomem, życzy na- 
tychmaiast posady na wieś, jakó Nau- 
czycielka. —15861— 2—3 


STUDENT MATEMĄTYK, 
Uniwersytetu. Petersburskiego, daje lekcje 
w zakresie gimnazjalnego kursu i przygoto- 
wywa do szkół i instytutów, życzy wyje- 
ehać na wieś.—Adresować proszę listownie: 
Wspólna Nr 9, mieszkania 15, B. W., Ja 
też do Redakcji Kurjera Wsśrażkweisgć pod 
lit. Eo W. v—15834— 2—2 


Młoda Osoba 


z patentem, przysposobiwszy kilka uczenaję 
do Gimnazjum klasy III, obećnie ma czas 
wolny dla przygotowania nowych kandydatek 
do wszystkich klas.—Tamże przyjętą być mo- 
że Panienka na edukację, ż*eałem htrzymać 
niem, na warunkach przystępnych. — Freta 
Nr 5, mieszkania 10.  »—10603— 3—3 


II 


Dia osób interesowanych 
Kantor komisowy kaucjonowany 


E. DOBIECKIEJ, 


KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE Nr 24 
z dniem 8 Lipca r. b. przeniesiony zostaje na 
róg ulicy Hr. Berga, i Mazówieckiej Nr 11; 
tamże Franeuzka przybyła z Genewy wraz 
z córeczką JO-letnią, pragnie przyjąć miej- 
sce w przyzwoitym domu, do wykładu języ- 
ka francuzkiego w calej jego rozciągłości, 
panienkom bez różnicy wieku. 

p3—3--16008 
Poszukuje się natychmiast do wielkiego 
miasta na prowincji 
OSOBY uczciwej i fachowej, 

dobrze obeznanej z krojem mód, z dobrem 
utrzymaniem i pensją. Zgłaszać się: ulica Se- 
nątorska Nr 4, mieszkania Nr 2, od 9 rano 
do 8 wieczoróm. D—15954—3—3 


Gzławiek Miody 


szukuja miejsca Maszynisty do Drukrarni, 
ub Mocarni, w Warszawie lub. na prowincji. 
Wiadomość w Kiosku w Ogrodzie Saskim. 
n—16053— 2—3 


Młody Człowie 


z odpowiedniem wykształceniem, poszukuje 
miejsca, jako praktykant, pzy piw r Ziem- 
skim. Łaskawe oferty proszę szkładać w Re- 
dakcji Kur. Warsz., pod lit. R. R. W. 
n—16085— 2—3 


Młody Gzłowiek 


kawaler, zaopatrzony w chlubne świadectwa, 
pemu miejsea Rządcy. Dóbr, zaraz. — 
fFiadomość powziąć można w Kiosku, przy= 
ulicy Senatorskiej, obok statuy św. Jana. 
p—16099— 2—6 


Potrzebną jesł do Kąpieli Rzymskich 


NUMEROWA, 


do oddziału damskiego. — Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 52. pn—15978— 3—3 
Potrzebne są zaraz! 


PANN Z 


dó maszyny i podręczne, dó szycia bielizny 
męzkiej. — Rymarska Nr 12. — Fr. Czar- 
necka. p—15930— ?—6 


Potrzebne są 


P ANNY, 


do krawiecczyzny, do pracowni sukień S. Mar- 
kusfeld.=Ulica" Leszno Nr 7, w poprzecznej 
oficynie. — Tamże przyjmują się różne szycia 


na. maszynie, p—15946— 3—3 
„ Uczeń VI Gimnazjum 


dostawszy w tym roku patent dojrzałości. ży- 
cz 
wieś, -Jub też na letnie mieszkanie, niedaleko 
od Warszawy, gdzie mógłby udzielać 3 go- 
dziny lekcji- dziennie, na przystępnych wa- 
runkach. — Place św. Aleksandra domu Nr 7 
mieszkania 10. p—15506— 3 -3 


Suma 3100 rs., 


w pierwszej połowie szacunku domu masiw 
murowanego, przy jednej. z pryncypnlnych 
ulie jest do odstąpienia. Życzący nabyć `ta- 
kona zechce złożyć adres w Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego pod literami E. N, 
p—15902—2—2 


Do sprzedania 


d . 
Warsztat Introligatorski, 
oraz Maszyna do szycia, nożna, fabryki 
Pollaka i Simidta, w dobrym stanie. —Ulica 
Aleksandrja Nr 11, naprzeciwko Sewerynową, 
mieszkania Nr.7. p—16088— 2—3 


Nowy wynalazek, 
Kociołki 


z kutego żelaza, do kuchen angielskich no- 
wo-wprówadzone, nie pękające skutkiem go- 
towania, jak toma miejsce z używanemi do- 
tąd. Kociolki te z kutego żelaza pobielane, 
sprzedaje 


„Iciek Zdun. 


Ulica Franciszkańska Nr 3. 
7 p—16019— 2—3 


9— Ti 


KOLONJA 


do sprzedańia; ośm wiorst od Warszawy, 


w dominiam Białołęka, obszerności 72%/, mor=, 


gi 3000 pręt.. z zabudowaniami gospodar- 
bkiemi, dostatecznemi, z domem w ogrodzie 
obszernym, dwoma czworakami dla ludzi, in= 
wantarzem żywym i martwym, za ceng przy- 
3 „ Wiadomość “na Pradze, przy ulicy 

argowej, w domu pod Nr 151, w gospođa- 
TZA. n—15993—2—3 


dla. poprawienia zdrowia wyjechać na | 6 


Tanie do sprzedania 
różne rzeczy: Gimnastyka dla dzieci ze wszys- 
tkiemi*przyrządamię podstawka do nut, huś- 
tawka dla małych dzieci, tablica szkolna, 
wszystko w dobrym stanie, z drzewa dębo- 
yko; Wiadomość: ulica Zakątna Nr 1, u p. 

enin. p—16001— 2 


Z powodu wyjazdu l 


Jest do sprzedania: 
1Szeslong, 2 Fotele, 2 małe Fotelę, 
2 Portjery i 2 Kołdry. — Bliższe szcze- 
góły przy ulicy Niecałej Nr 8, stróż wskaże. 

D2— 2—15969 
4 powodu zmiany lokalu są do Wyprze- 


dania 


MEBLE, 


BR a mianowicie: 2 garnitury 
dobrego wyrobu, sofa, szeslong, kożeta, para 
toaletek it. Pu 
kiej cenie: Wikdomość przy ulicy Chłodnej 
Nr 23, u Sadowskiego, _ »1—1—15913— 


Rs. 4,000. 


Rubli srebrem cztery tysiące żądana jest 
pożyczka na 1-szy numer hipoteki domu mu- 
rowanego na Pradze, z ustępstwem pierwszeń- 
stwa dla miejskiej pożyczki. Adresa proszę zo- 
stawić w Redakcji niniejszego pisma pod lit. 

M n—15907—2—3 

4 powodu wyjazdu jest do sprzedania za 
przystępną cenę . 


pół garnituru Mebli, 
pokrytych bronzówym adamas:kiem. Adres: 
ulica Waązka Freta Nr 25; na'2-giem pię- 
trze, Nr. mieszkania ć3+ci. © D—15996—2—83 
Do sprzedania 


Wezy parakonne, 


prawie nowe, Skrzynie i Zaprzęgi. — Wiado- 
mość na Tamce Nr 8, stróż wskaże. 
a p2—3—16007— 


Do sprzedania: 


Szafy, łóżka, komody, stoły obiadowe, szafki 
do bielizny, umywalńie, szafki do łóżek, sto- 
liki, do kart,;garnitury i biuro biurowe; przyj- 
muje się także, obstalunki sklepowe, budo- 
wlane i wszalkie reperacje— Bednarska Nr 18, 
u stolarza $.. Piekarskieco,  n3—6— 16762 


Do Składu 
DAWIDA PERL 


„| przy ulicy Grzybowskiej Nr 24 
nadszedł świeży transpott 


Cementu Portland 
Angielskiego 
R Robinsa et: Comp. w Londynie, J. B. 
M White et Brok w Londynie, Johnsonet -H 
j Neweastle, oraa inse. marki cementu R 
angielskiego , p) 
egły i Glinki ogniotrwałej, 


yi a jg be pytana 
Tektury asfaltowej do krycia 


mi dachów, 
i Laku asfaltowego, | h 
Rur glazurowych i dren Śre- 
dnicy od 2 do 24 cali. 
p—7062—13—20 


Zakład Kuśnierski Daniela Gross, 
Krakowsiyie-Przedmieście Nr 31 42% 
obok hotelu $askiego, przyjmuje FOtva wsze|- 
kiego rodzaju > do. przerobienia, z dodatkiem 
futra. i nowego wierzchu, bez, żadnego zali- 
czenia, lub farbowanie futer na sposób an- 
gielski. „Tamże jest do. sprzedamia Szuba 
z wilków sybirskiel, nowa. 16—10—130585— 
Przyjmują się, SUKNIE do roboty 
od rs. 3 do5 
W grecówni Snkień i Okryć damskich 


Bolesławy Falęckiej, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 28, 
w podwórzu, 2 piętro, Nr 7 mieszkania, są do 
sprzedania za umiarkowaną cenę 


dwie Żakietki 


damskie, podług ostatnich żurnali paryzkich 
zrobione, SĄ. p-1747--30= 02 


Kapelusze, Kosjmy, Dolmany. 


1 Sukienki dziecinne pozostałe z 
sprzedaje po znacznie zniżonych 
gazyn Paryzki, Krółowska Nr 2, | 
: 5m B2—6—16004— 
upuję!! 
> i A JĘ*+- sur” 
ZAóto, stare  biżutórje i/kamienię, mrami 
sprzedaje wszelką biżuterię najtaniej, jak ró- 
wnież ladne korale na szyję, oraz przyjmuje 
wszelkie obstalunki i reperacje, Jubiler Jó- 
zef Betcher, Piwna Nr 11 nówy. - - 
b3—12—15652 


j 


wszystko to po bardzo niz- | 


lusze, 4) pierze reperuje rękawiczki. — Pos 
śpiech, akuratność, © umiarko* 
wane.: D--15864— 7-3 : 


"wym wzg! 


Z sezonu, |- i 
cenach Ma-, NEM 


z wszólkiemi do tego utensyljami. = Tamże 
„Szafa „i inne 


; Alo 8- ej! 
Neto ba śię ad 


; 8-, - gr e LJ 
Przyjmuje się Pranie 
i bolrej RE 4 festina A H 
»D2—2—15832— 


20 lat wik adj 
Plew- de Opone 4 la Glycerinelt 
4 Kwiat katędni licerynowy, 1 


najciońszy i najlżejszy 
ze wszystkich pudrów. 


Przystaja najlopiej do skóry przez W 
zastosówanie gliceryny, niewidzialny R 
sneri elekt cwdowny==bo w jednej W 
H chwili nadaje skórze pożądaną świe- B 
$) żość, młodość i piękność. Czyni zbytecz- | 
dą nem wszelkie blansze metaliczne, od $ 
Y których skóra tylkotwardnieje ischnie. $ 
ji Damy które dotąd używały rozmai- p 
jj tych innych pudrów, raczą przekonać 
pi Si przez użycie Kwiatu Łabędziego, 
6) o wyższości jego nad wszystkiemi in- 
H nemi pudrami. 


Cana za pudełko rs, 1 kop, 50. 
Jod Z puszkiem „, 1 „ 65. [8 
gj Skład wyłączny tego pudru w Perfumerjik 


d Aleksandra Kocha, 


Nowo-Senatorska Nr 4. 
D—7715—20—0 


Jest do sprzedania 


EM -"Ó. A 


duży, 4, łokcia długi, z czterema szuflada- 

mi, skórą obity, zupełnie nieużywany. —Ulica 

Mlektoralna Nr 7, mieszkania Nr 1. 
p3—3—15449 


EXTRAKT 
do robienia Octu, 


znany zeswych zalet tak ekonomicznych, jako 
też sanitarnych, znajduje się do. sprzedaży 
w następujących sklepach: w. 6. sklepach 
„Serkurego? i 

1. Nowy-Świat wprost Świętokrzyzkiej. 
Podwal Nr 17. 
" 8. Elektoralna wyrost Solnej. 

4. Marszałkowska róg Złotej. 

5. Nowolipki Nr 3. 

6. Krucza róg Hożej. 

Nowy-Świat Nr 41, W. Zagrabińska. 

Nowy=Świat Nr 36, Danielewicz. 

Miodowa Nr 16, Purwin. 

DługasNr 580, Sommer. 

Senatorska Vis-a-vis Rezt&ra K, Ścholtza. 

Marszałkowska Nr 62, „Ceres*. 

Główny Skład Apteka M. Mutniańskie- 
go, ulica Dzika. Nr 18, cena flaszeczki k. 45, 

D3—10—156357 


Dom do sprzedania. 


Dom z.ofieyńą i ogradem owocowym z tron- 
tem wychodzącem na 2 ulice, za rogatką 
Moskiewską, naprzeciw cmentarza starowie- 
rów. Wiadomość u właścicielki Anastazji 
Nowak: p—15633—3—3 


aa MA OAI EO BR A aaa dka dm tn LEA 
do sprzedania w Warszawie. —BIiż6ze szcze- 
GRY „w, składzie Materjałów Aptecznych ps 
V. A. Zeuschnera, przy placu-Resursy Ku- 
ieękiej, ulica Senatorska. »3—3 —15808— 


ww 


aktad Feperacyjn 
Graniczna Nr 6. ier 
„1) czyści, farbuje, przerabia, reperuje ni- 
cuje odzież mężką, 2) reperuje, zeluje, pod- 
szywą obuwie, 3) przerabia, fasonuje kape= 


Uwiadomienie 


Szanownej Publiczności. 
Zakład Mleczny z dniem 8 Lipca otwartym 
zostaje, pierwszy dom za szlabanem powąz 
kowskim; całodziennie: kawa, herbata, obia- 
dy, flaki, poreje pieczywa gospodarzkie i 
wszelkie jw 2 czem poleca się Taska- 

edom szanownej publiczności. 
Sklep z Wakar do wynajęcia, Marszał- 
w_Tunelu.  03—3—16717— 


icz Chmielna Nr 10 nów, 


Z powodń wyjszdu. jest do odstąpienia 
Mleczarnia, Sołdwąch się z 5 Krów, 


est do sprzedania Lustro, Tremo, 


Bey domowe; Mundur 
deal sądowy i rozmaita gar- 
słążki prawne." 

»—16707— 3—3 


takową z ca 


BD. 


2—6 


Te ae 


|GELLE Erères, Wmlny $, notinha PARIS | 
Medal Złoty na Wystawie Po Powśzechnej 1878 r. 


NIGRITINE VEGETALE 


FARBA DLA WŁOSÓW I BRÓDY 


Bez wątpienia jest to najlepsza, najpewniejsza i 
jedynie nieszkodliwa farba d-a- w łosów. 


* KOLORY : CIEMNY, BRUNET, SZATV! 


Nabywszy nowo otworzony 


td Nici, Koronek, Haftów: Pończach 


it. p. ameb peng i męzkich, oraz 


Gz M HL AA M "ID WE ER cW M, 


R) 


Nr , 


wprost kościoła Ś-go Krzyża, 


| fiiez 


—15800= 


PARIS 1878 


egzy stujący przy ulicy Niecałej pod Nrem 1, w/domu hr. Krasińskiego, mam honor 


donieść, iż towar wysortowany 
Koronki, 


Nadmieniam przy tei sposobności, 


w yprzedaję 
Pończochy damskie i aeai, Skarpe 
iż skład mój zaopatrywać. będę "w. wszelkie 


akt cenie kosztu, a mianowicie: 
tki i Włóczki. ' 


doborowe towary, Z najlepszych źródeł, które sam wprost sprowadzam i takowe 


sprzedawać będę po cenach możliwie nizkich. 


A. 


p—1672 bro 


(Przysposobienie i lig: niżej wymienionego eaae jako m emaner anen w swym 
dla zdrowia, dozwalarsię na ogólnych żasadach y 


składzie części szkodliwych 


Natychmiastowo 


farbuje siwe włosy w czarno-hebanowy .i ka- 

sztanowaty kolor. najtańsza i najtrwalsza 

Włoską farba  Tancredo. Cena na kolor 

czarny rs. 1 kop. 50, na kasztanowaty rs. 2. 

Wierzbowa, hotel angielski u Dobrzańskiego. 
Tamże tylko co nadeszła: 


Stopniowo 


w ciągu 3—4 dni rar: więcej, posiwiałym wło- | 
gòm. wraca pierwo ny kolor. au FA} 
Fées, Czarodziejska vd "A Nadaje ró- 
wny i prześliczny kolor włosom. GÓR) rs. 2, 


i imnych handlujących. 


«epww ia H dv. 


MASZYN TY DO POŃCZOCH uznane za najlo 


Skład Maszyn, Miodowa 10, Skład Maszyn, Miodowa z skład Maszyn, 


Towary Perfumeryjne i Kosmetyczne 


BROKAR i i Comp. 


nagrodzone medalem na Wystawie powszechnej Paryzkiej, 
, znajdują się do sprzędąn 


W WARSZAWIE 


w Składach: pp. Mrozowskiego, A. Gevdawy i M. Jakubów skiego, Zk yy Mdpinka” 


ROZMANITH. 


(ABA JE 


ekstraktów Niceji I lilij. Podzi- 
wienia godna własność tego kremu od- 
działywa specjalnie na licach blondynek, czy- 
ni rysy ich twarzy tak delikatnemi. i prze- 
zroczystemi, że najdrobniejsze żyłki twarzy, 
odznaczają : się tapi Wy caiey delikatnością, 
jakby dziecinną 'cerą, rs. £ kop, 56. 


w ATA TY e świeżo nadeszły z za- 
granicy liga; Wierzbowa, Kosme- 
czny Magazyn Dobrząńskiego a la 
enaissance.—Handlującym odstępuje się 
stosowny rabat. 5—12 —10082— 


TER K 2069—24 af). 


| 


R 
„l WRSTY 
: ———— z m A Ó an 
— a M Z Z EO AO z O A O Rz 


| 
| 


Nabytą od kilkunastu miesięcy po ś. p. Antenim Hiorko Fabrykę Fortepianów znacznie powiększyłem i odtąd 
Ją sumiennością pod własną firma prowadzić będę. 

Usilnem mojem staraniem jęst i będzie, aby, jak najlepsze Fortepiany wykończać i mie wątpię też, że nowa ta 
fabryka krajowa uzyska w jak najkrótszym cząsie u Szanownej Publiczności uznanie i wziętość. 
FORTEPIANY czarne i PRACE WŁASNEJ FABRYIKI, są już na składzie. 


Try Ment Gay Widaitie ery 


ADOLFA IE £ g 


przy ulicy Waliców. Ńr 1, 


poleca wyroby swoje po umiarkowanej cenie. f 
odbywa się na miejseu i w skadzie. maszyny iło ‘szycia 


Gr "DG 6GEURR ZR ER ER o 


ulica Wierzbowa Nr 9 nowy, obok bylegoj Hotelu „Angie! skiego. 


Z przyczyny ERR do sprzedania 


para Łóżek 


i Szafa orzechową. — Ulica W ileza Nr 12, 
mieszkaniń 14, »2 =2—16017— 


" Do sprzedania: 


Faeton używany, na parę koni; dwa lekkie 
Powoziki na jednego i na parę koni; oraz 
Bryczki na resorach i bez; zdatne także na 
parę i na jednego konia.—Ulica Wielka Nr9. 
p2—3—15998— 


PIANINO 


do wynajęcia zaraz, © 7-miu- oktawach; -za 
Rs. 5 miesięczni”, — Żelazna Nr 34. 
_»2—2—15906— 


Jest do sprzedania 


Maszyna nożna 


Singera, mało używana, z gwarancją, — Ulica 
Wielka Nr 6, Manninen pia Sal ih po. 
2-—2—1508 


Rs. 15.000 


do wypożyczenia zaraz po Towarzystwie, na 
dom murowany w Warszawie. —  Wiado- 
mość bez pośrednictwa u Właściciela, domu 
Nr 1/1216B; przy ulicy Manjańnkiai. 

v2—3-—15934— 


Do sprzedania: 


Tualecta mahoniowa, Lustro i Dywan, używa- 


ne. Cena przystępna. — Ulica Czysta Nr 4, 
54—2--15958— 


wiadomośę w/Aptece. 


przy ulicy Bielańskiej Nr 8 , zaopae 
trzony w znaczny wybór Mebli krajowych 
i zi igranicanych i sprzedaje po-cenach tanich, 
z któremi iç poleci -— A. Mursztyn.. 
A E I pOr 


gab" Za Rs. 50. 


Za rubli srebrem pięćdziesiąt jest matych- 
miast do wynajęcia w Rud dzie Guzow- 
skiej duży pokój parterowy, ze wspólną 
kuchnią, w samym lesie sosnowym — 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście*Nr 1, 
wprost Kopernika w Lai węg Wstążek. 
—10 4 paa 


Na Konfitury. 


Mem honor zawiadomić Szanowną us 
nosé, iż dla udogodnieńia Jej, sprzedaż tru- 
skawek z moich ogrodów, nadal, z powodu 
odległości od miasta, nie będzie się kontynuo- 
wać jak dotąd « na. miejseu, lecz -po tych sam 


mych cenach w sklepie moim, galanteryjno- 
blacharskim,. przy ulicy Elektoralnej, wprost 
za 


Solnej, Nr 38, po cenie od 15 do 25 kop. 
funt, tamże. „sprzedawane WA cenie zniżo- 
nej róże eięte, to jest Ja 

pi2—12—14891— Prandiszek ilman. 


Do s przedania: 


Kocioł, Miedź ię Szeslong, 2 Stoły, 

Krzesełka wiedeńskie, Zegar i Lustro.—Ulica 

Sienna Nr 27, mieszkania 13, od godz. 9—1. 
D3—3—16013— 


Za 30 Rs. miesięcznie z góry 


zaraz do odnajęcia dwa Pokoje ume- 
hlowane zprzedpokojem, w domu Nr7, 
Bej Krakowskim+Przedmieściu (niegdyś Gro- 
ziekiego) —Bliższa wiadomość w mieszkaniu 
Nr 85; mea godz. 4—6 po -poz poot 
D3—3—15912— 


SZe, — 


ROWSKI @7 


Krakówskie-Przedmioście Nr 6, 


| 

z 
| | | Filcowe miękkie i twarde, 
| 

| 

| 

| 

| 


kop. sztuka. | 


aa RYN pii : 


Do sprzedania 1-8za i Sepa È Serja (32 boty 


Tygodnika Ilustrowanego. 


5—1590- 3—3 


! Hoża Nr 14, mieszkania 4. 


Bo sprzedania 


Meble: <Fmqg 


valeta, Bitrká z Szufladami, 
wantka z lustrem, Szafa kuchenna oszklóną 
i t p, Butelki, = Wiadomość: Elektoralha 
Nr 6, u stróża, p—15947— 3—3 


Z kaucją rs. 2,000 
więcej, 
mężczyzna w latach średnich, poszukuje pó 
sady kasjera, magazyniera, lub, cok podobne- 
go —Adres. proszę złożyć w kiosku róg Ry- 


marskiej i Leszna, pod lit. M. Z. 
p—15189— 4-—4 


Rs. 12,000 


potrzebne są zafaz na Idy numer. hypoteki 
domu CECH Bez pośrednictwa. = Wia- 
domość: Nowy-Świat Nr z bg „piętro od 
frontu. 


antyki; Sêr- 


r8—8—15267— 


Kapellisze I ZK 


po Rs. i po Rs. 


wyprzedają się w magazynie krajowej Fa= 
bryki Fileów, 


ulica Wierzbowa, 


naprzeciw Teatru. 
»6—12—15649— 


MEBLE 


Kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele, szesłong, 

2 foteliki i stół, razem lubi częściowo do 

sprzedania. Orla Nr 4, stróż wskaże. 
p—160185— 2—2 


O a a REKA 
RE RoS RW” 
do władz sądowych i admipistrący iny ch, Tee 
aguje biuro Radcy honorowego Barby: 

p2—6—16080— 


= 


zysta Nr 4 


FORTEPIAN 


mahoniowy, 0 6-ciu oktawach, kompletnie 

| w dobrym stanie, jest do sprzedania. — Wia- 

i domość przy ulicy Wolskiej Nr 26, u stolarza. 
b2—3—16063— 


FORTEPIAN 
do sprzędania za 45 rs. w dobrym stanie 
i Kuchenka naftowa. — Ulica Zakroczymska 
Nr domu 9, mieszkania 1, od godz. 1-szej do 


9-tej_po południu. v2—3—16057-— 


Poszukuje się 


Dzierżaw 


majątku wiejskiego od 5—8 włók. żądanem 

nę aby w majątku tym były łąki, uprasza. 
w Panów - Obywateli <którzyby „pó 

R tek takowy proszę listownie, lub t 

iście się łodć é do Pani Małeckiej-—Bó' 

dom W-go Fuchsa, lub też do kibi, Huza- 

rów Arola ieńskich, pod Pai É; 


iodowvvæ , UO. IWU i apc «> ww za Mm «b. 
Medale i List 


Miodowa 10. 


pochwalne. 


ULJAN BERG. 
D—15409—2—6 


Proszek Perski 


do wygubiania wszelkiego robactwa, jest dō 
sprzedania. hurtownie lub częściowo. — -Wia= 
domość w Hotelu Briilowskim, przy ulicy Nie- 
całej, w .Kaatorze hotelowym. 
D—16133—1—10 


Ważna wiadomość dla Dam! 


Po dwuletniem studjowaniu w Paryżu 
otwieram Zakład 


Kroju Sukień 


i wszelkich fasonów. W 8 lekcjach podej- 
muję się kompletnie wyueżyć osoby qiemające 
żadnych zasad. W yrachowanie to techniezne 
P. Burżoa, tak zrozumiałe, że uczennica po 4 
lekcjach, krajać może bez poprawki; nie põ- 
trzeba. dzieł i 1,000 rycin, gdyż na wyracho- 
waniu stanika opiera się cała nauka, c źtir- 
nal przynieść może. Była Nauczycielka 
In: tytutu w Nowej-Aleksandrji (Puławach), 


ZALESKA, 


Nr 97, plac Zygmunta, gdzie Apteka. | 


p6—6—12959— 
EE O WIATA STENA vez] 
Nagrody rs. 50, 


za wyszukanie miejsca Rządcy domu 
lub coś podobnego, młodemu człowie- 
kowi, kawalerowi, b. urzędnikowi kolei 
żelaznej, Litwinowi, niedawno przyby- 
łemu z gub. Zachodniej, posiadającemu 
chlubne świadectwa i mogącemu złożyć 


100 rs. kaucji. — Oferty uprasza się | 


składać w Kantorze gubernjalnym pocz: 
towym ped lit. S$. H. J. Warszawa. 
p—16157—1—3 


Rs. 10.000 


do odstąpienia na umiarkowany procent, pła- 
tne za 1! roku, lokówane na 6%, na domu, 
zaraz po Towarzystwie Kred., rhieszczące się 
się w 1, wartości. — Pośrednictwo się wyłą- 
łęca—W iadomość, Zórawia Nr 17, mieszka- 
nia Nr 11. 


p—16197— 1—3 
Fortepian £l 
palisandrowy 


prawie. 7 oktaw, od. © do A, używany, do 
sprzedaniń. — Ulica Długa „Nr 25, pierwsze 
piętro od frontu, drzwi przy schodach, 

É p —16177— 1—1 
a bardzo przystępną cenę, jest do sprzedania 


camiu Mebli 


Angielski, w Granite kryty, Szafy dębowe i 
orzechowe, do sukień i bielizny, w Zakładzie 
Stolarskim. — Pańska Nr 13. 

D—16192— 1—3 


GarniturMebli 


urzędowej roboty, rypsem wełnianym kryty, 
bordo, jest do sprzedania.—=—W iadomość w ma- 
gazynie obnwia przy ulicy Królewskiej Nr 23. 
p1—3—16159— 
Jest do sprzedania 


POWOZIK 


na jednego i parę koni, OChomonta krakow- 

skie, paper, Sanki familijne, suknem wy- 

bite. — Wiadomość przy ulicy. Miłej Nr 13. 
p1—3—16060— 


Ktoby miał do odstąpienia 


Papugę zieloną, 
zechce dać znać na ulicę Zielną pod 'Nr 20, 
mieszkania 2, od godz. 4-tej do 6-tej po po- 
łudniu. b2—2—15918— 
na k > 


KON 


7-letni (wałach), kary, silnej budowy, bez źa- | 
dnych wad, chodzący zarówno w pojedynee 
jak i w parze, do sprzedania. — Wiądomość 
u stangreta Piotra, Plac Zielony Nr 10. 
pl=3= 16168 
Potrzebne są 


dwa Kucyki 


'nienarowne; ktoby miał takowe do zbycia, 
da'znać do Rejenta Łukomskiego, ulica Mio-' 
dowa Nr 6. D1—3—16145 

x Dwa lub trzy 


POKOJE 


nneblowane,. z przedpókojem i kuchnią, lub 
bęe'tąkowej, na dwa lub trzy miesiące, kā- 


z Gy do wynajęcia. — Nowy-Świat 


Pa CH 


Nr.]9y'w magazynie kwiatów. 
ARR Ge. b2—3—16033— 
k iatan Do 


sprzedania. . 
Wyżel ponter, 
ułożony. w” drugiem ` 


n polu, za rs, 30.. —- Wa- | 
roka Nr 3. i stróża, | 


D2 —3—16047— 


| szałkowskiej i 


| umeblowane, 


| wskaże. 


rv 


Do wynajęcia w każdym czasie 


dwa POKOJE. 


i kuchnia, na dole, w oficynie, z oknami ód 
ogrodu; przy ulicy NowysŚwiat Nr-12,: mie= 
szkania Nr 23. n2—3—15916— 


Ktoby miał odpowiedni 


Lokal na Cukiernię 


| na której z pryncypalnych mlie, zaraz do wy- 
| najęcia, 
| pracującego w kancelarji Notarjusza W ydźgi, 


niech da znać do p. Podgórskiego, 


Miodowa Nr 10. p2—2—15963— 


Jeden lub dwa Pokoje 


do najęcia zaraz.—Chmielna Nr 40, mieszka- 
nia 19, wprost Komory Celnej. Cena przy- 
stępna. D2—3—15972— 


parterowy w ogrodzie, przy ulicy Świętojer- 
skiej Nr 16, jest do wynajęcia: do dnia 1-go 
Października b. r., może być odstąpiony w ca- 
łości lub częściowo, na mieszkanie, skład me- 
bli i t. p. pO1—2—16144 


dwa „małe, do najęcia. — Nowy-Świat Nr 23, 


Tamże duża i sucha Piwnica. 
D]—3—16154— | 


as Pokój- 


jeden Inb dwa, z przedpokojem, umeblowane, 


| z samowarem i usługą, do wynajęcia zaraz. 


Nowy-Świat Nr 12, mieszkania 20, 1-sze piętro. 
b1—3—16155— 
Są do wynajęcia w każdym czasie 


różne Pokoje 


umeblowane. — Róg Wspólnej i Kruczej 
Nr 22/18, mieszkania5, wiadomość na miejscu. 
»1—10—16175— 
Jest do odstąpienia na letnie miesiące 


dwa lub trzy Pokoje 


z balkonem, przy ulicy Nowy-Świat, na 2-em 

piętrze od frontu, pod Nrem 12.—Wiadomość 

na tejże ulicy u W-go Ko...... pod: Nrem 31. 
D—16181— 1—3 

Do wynajęcia od 8-go Lipca na pare miesięcy 


Pols 


na parterze, od frontu, o 2 oknach, z oso- 
bnem wejściem, na żądanie może być z usłu” 
gą i ze stołem. — Uliea Pańska Nr 2, mie- 
szkania Nr 1. b1—2—16126 


Jest do najęcia zaraz dla mężczyzny 


POKÓJ 


7 oddzielnem wejściem, w bliskości Nowego- 


| Światu i Krakowskiego+Przedmieścia.—Bliż- 
| sza wiadomość u szwajeara lzby Kontrolnej 


ma rogu Jerozolimskiej alei, n1—1—16170 
Do wynajęcia każdego czasu 


MIESZKANIA 


‘na parterze, składające się z trzech pokoi, 
ktuehni; przedpokoju i spiżarki. Mieszkanie to 
może być podzielone i wynajęte oddzielnie 
salon o dwóch oknach frontowych i;dwa po- 
koje i kuchnia.=Wiadomość na miejscu ulica 
Bednarska Nr 20, 1-szy dom od Krakowskie- 
go-Przedmieścia. p1—3—16167 


Pokoje. bez mebli 


i z meblami, do najęcia; przy rogu ulicy Mar 
Świętokrzyzkiej.— Wiadomość 
u stróża, p—16187— 1—3 


Do odnajęcia na czas wakacyjny 


MIESZKANIE 


i kuchni. — Wiadomość: Sienna Nr 11, stróż 
p—16185— 1—3 


Nr 7 Podwal Nr 7. 


Fabrykant 'Waty, i Towarów łokcłowych 

rzeniósł SKLEP, z ulicy Piwnej na 

odwal Nr 7. — R. KOECHER. 
b—16186— 1—6 


Poszukuje się ' 


Mieszkania, 


8 lub 9 Pokoi, w okolicy ulicy Marszał- 
kówskiej, z wodą łazienką i t. d., jeżeli mo-, 
żna na parterze, z ogródkiem. Interesowani 
zechcą zostawić adresy u Szwajcara Hotelu 
Europejskiego. ” p—16085— 2—2 


Pokój kawalerski 


z meblami, do wynajęcia każdego czasu, 


*»| woaazie prtrzeby może służyć dla dwóch— 


Ulicą Złota Nr 10, stróż domu wskaże. 
j p—16089— 2—2 


złożone z 2-ch lub 3-ch Pokoi | 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 413 (nowy 5) r i © 


a 
Poszukuje. się 


Pokoju dla kawalera - 


skromie umeblowanego. z samowarem i usłu- 
gą, w bliskości placu Krasińskiego. Uprasza 
się ð składenie ofert w dystrybucji p. Szu- 
walskiego, wprost kolumny Zygmunta. 
D—15987— 2—3 


Z przyczyny wyjazdu, każdego Czasu jest 
do wynajęcia 


MIESZKANIE, 


suche i ciepłe, szładająze się z*8=ch pokoi 
dużych z balkonem, przedpokojem, kuchnią 
i piwnicą, na 1-m piętrze od frontu, za 280 
rs. rocznie, — Śliska Nr 42. Tamże do sprze- 
dania 3 szafy/i materace. . nz—2—15994— / 


, Od 8-go Lipca r. b. jest jeszcze do wyna- 
jęcia kilka H 

pojedynczych Pokoi 
z eygankami, po rs. 8 i 9 miesięcznie, tamże 
stajnia na 8 koni z wozownią, za 120-rs. 
rocznie. — Wiadomość w Kurca Łazienkach 
nad. Wisłą, stróż wskaże. »2—2—15979— 


Do wynajęcia każdego czasu. 


trzy Pokoj 
rzy Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na parterze, od frontu, 
wzy ulicy Grzy.owskiej Nr 17 nowy u Wla- 
ściciela domu, b2—3 —15928— 


Hoża Nr 11. 


Do wynajęcia od 8-go Lipca r. b. 
Loka e po 5, 4, 3 i 2 pokoje 
z kuchniami, zpiżarniami,* wodociąg, zlew, 
ete. — Wiadomość na miejscu. 
D20—24—12104— . 


Do wynajęcia każdego ezasu na 2 miesiące 


Dwa Pokoje, 


umeblowane i kuchnia, przy ulicy Elektoral- 

nej pod Nr 7, gdzie fabryka powozów, na 

1-cm piętrze w oficynie, stróż wskaże. 
D3—3—1547 


Ul. Jerozolimska Nr 30, od 1-go Lipca zaraz | 


TRZY POKOJE. 


w tym duży salon, sehowanko, przedpokój, | 


kuchnia na 2-em piętrze za rs. 450 rocznie, 
tamże w ofieynie na prawo: Pokoik z usługą, 
meblami, opałem w zimie za 7 rs. miesięcz- 
nie; na Długiej uli*y Nr 2; Sklep duży zmie- 
szkaniem za 300 1>. rocznie. 

D—15606—3—3 


Dwa Pokoje, 


alkowa i kuchnia. do wynajęcia ed 8-go 
Lipca.—Nowy-Świat Nr 12, 


POKOJ 


do wynajęcia każdego czasu na bardzo przy- 
stępnych warunkach* dla «osoby "młodej-płei 
żenskiej. — Wiadomość w Kiosku róg Alei 
Jerozolimskiej i Nowego Światu pod lit. H. W. 
n—15889— 2—3 


Trzy Pokoje 


na dole, z osobnym wehodem, meblami, for- 
tepianem, pościelą, samowarem.i usługą. są 


| do wynajęcia. —Krakowskie-Przedmieście Nr 7, 


dom Hr. Krasińskich, mieszka Nr 28 
D—15426— 7—8 
Są do wynajęcia eleganckie 
MS” TRZY POKOJE wm 


z przedpokojem, alkową, i kuchnią, dwoma 


wejściami, oraz 2 Pokoje, przedpokój i ku- | 


chnia. Rozkład doskonały. — Wiadomość na 
miejscu, Śliska Nr 34. „»8—8—15268— 
Wiłodzimierska Nr 14, 10 najęcia 


DWA POKOJE 


1 przedpokój, umeblowane z usługą i samowa- 
rem do 30 Sierpnia. Mogą być najęte także 
pojedyńczo. Wiadomość. tamże w mieszka- 
niu Nr 8, stróż wskaże. - pO—15959—3—3 


U Akuszerki Węglińskiej 


jest MAMKA ze świeżym i zdrowym pokar- 
mem. — Ulica Pańska Nr 5: p3 —1 nen 


Jest do wynajęcia zaraz: 


LO K A EB, 
rzy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 
67, na 1-em piętrze od frontu, składający się 
z dużego salonu z balkonem, 4-01 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, piwnicy i góry. Wiado- 
mo;ć u stróża, mieszkanie io może być po- 
dzielone i osobno wynajęte. 

l '»—10945—3—3 - 


D 
- Re. OEN g E O 
Dwa Pokoje, 
przedpokój z kuchnią i jeden pokój, zaraz do 


najęcia. — Nowogrodzka Nr 1. 
»3—3—15942— 


Sklep wiktuałów 


ješt-do: odstąpienia z powodu śmierci W łaści= 
ciela. — Wiadomość w kiosku, 


ró 
i Biela 02—L-16012— 


kiej, 


| 


p2—3—16006— .| 


Długiej 


e „Poszukuje się E DENNE: E? MA 
M lie. uniebłowanego, 
z 8 do 9 pokojów, o pięknym wejściu, obszer+ 
nych pokojach, z naczyniami kuchennemi i 
pościelą, na czas od 20 Września do 1 Pa- 
dziernika, t. j. na dni 10, w celu przyjęcia 
gości — Oferty do zakładu B. Korjpaczewski, 
Trębacka Nr 4. pD—10431— 4—4 


"Sklep Wiktuałów 


do sprzedania w każdym czasie, za przystę> 
pną cenę. — Ulica Zelazna Nr 26. 
132—3—16002— 


SKLEP 


óbszerńny, z oknem wystawowem, z dużym 
pokojem, „przedpokojem, kuchnią i piwnicą, 
w dobrym punkcie, z urządzeniem lub bez 
takowego, jest do odstąpienia w każdym eza- 
sie. Wiadoniość:” ulica Chmielna Nr 33, 
w Magazynie Rozmaitości. r2—6—15989— 


| Sklep Wiktuałów 


z pawódu wyjazdu jest do odstąpienia wka- 
żdym ezasie. — Ulica Nowo-Senatorska Nr 4. 
D2—3—15909— 


SKLEPIK 


do odstąpienia z pokojem, komorne: 200 rs. 
rocznie, dobrze procentujący, — Ulica Złota 
Nr 1, wiadomość tamże, © 12—2—15951— 


Sklep. Wiktuatów 


do sprzedania w każdym czasie. 
Wspólna Nr 7. 


Ulica 
D3—3—16764— 

„ . . . = s 
Stajnia i Wozownia, 
dość «obszerne, mogące być użyte na skład, 
wraz z górą są do wynajęcia każdego czasu, 
w domu Nr 37 przy ulicy Pańskiej, za cenę 
umiarkowaną — Wiadomość na miejscu. 

= m p2—3—15814— 


SKLEP 


z tówarem galanteryjnym i tabacznym z sza- 
fami, do odstąpienia z powodu wyjazdu. — 
Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat w domu 
pod Nr Y. p2—3—15844— 


SKLEP 


obszerny, z oknem, przy uliey Długiej, pod 
Nr 32, +w akg! Potkańskieh, do na- 
jęcia od 1-go Lipca 1880 r. — Wiadomość 
u zarządzającego tymże domem, 
D3—3—15790 


EE. ZAZNA dp m RR 
Potrzebny jest od Sw. Michala SKLEP, 
z dwoma oknami wystawy i łącznie z tym 
10 pokoi widnych i dużych na pierwszem 
piętrze. % oświetleniem gazowem, w: okolicy 
uliey Czystej i--placu Teatralnego. — Adresn 
proszę składać pod literawi R. N. Nr. 10, 
w kantorze Redakcji Kur. Warsz. 
p3-—6—16733 


Nagrody rs. 5, 


kto odprowadzi lub ndzięli wiadomość do fa~ 
bryki broni przy ulicy Źródłowej Nr 5. Su- 
ka ponterka, 5-miesięczna, sierści krótkiej, 
uszy jasno-żółte, ngón długi, która zagiuęła 
dnia 6 Lipca, o godzinie 8a 9 w wieczór. 
Nieprawy posiadacz tejże zostanie pociągnie- 
ty do odpowiedzialności sądowej. 
vb1—2—-16152 
W zeszłą Niedzielę w wieczór, wracając 
spacerowyin pociągiem z kolei War.-Wiea., 
zostawioną została na Warszawskiej stacji 
w wagonie 2 klasy 
PARASOLKA 
czarna, jedwabna.—Łaskawy znalazea raczy 
ją zwrócić na ulicę Hożą Nr 6, pierwsze pię- 
tro od frontu, po lewej stronie, za nagrodą, 
jeśli takowej żądać będzie. 7 
pt—1—16140 


Zgubiony został 


Taion bez Kuponów, 
od listu, na rs: sto 5%, Pożyczki Premjowej, 
z r. 1864, z wygranemi zaa 16747 Nr 21. ' 

->—16072— 2—3 


zabląkał „się charcik, rasy angielskiej, za ro~ 
gatką di dnia 29 Czerwca 1880 r. 
odebrać można w Dra Giunkiewicza. — Ulica 


Jasna Nei 7. D—15990— 2—3 

Dnia 3 Lipca r, b., z ulicy Hożej z pod Nru 13, 
Zginął Wieprz 

biały, roczny. Jaskawy znalazca raczy go 


odesłać pod numer niniejszy, za co żądaną 
otrzyma nagrodę. D—15961-— 3—3 


Nagrody rs. 6, 
am. Odniesienie 4 AE która wyleciała ` 
z klatki. — Adres: ulica Zielna, domu Nr 20, 
zkdniać D—15919—2—2 


